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Włościańskie
P odając  w czoraj odazwę kom itetu  w łościan 

jasielskich, w ystosow aną do tak zw anego cen tra l­
nego kom itetu  przedw yborczego w  Krakuw ie z 
zaw iadom ieniem , źe życzą sobie z w łasnej woli 
staw ić kandydata  do Sejm u, w yraziliśm y zdanie, 
że tak sam o pow inni sobie postąpić w yborcy wło­
ściańscy iakże w innych -okręgach, gdzie obecnie 
rozpisane są- w ybory uzupełniające.

W  lym sam ym  przedm iocie zabiera głos dzi­
siaj także N . R ef. i pisze bardzo t r a fn ie :

Zamieściliśmy w ostatn im  num erze ciekawy 
dokum ent — pism o „włościańskiego kom itetu  
przedw yborczego" w Jaśle do kom itetu cen tralne­
go w Krakowie.

W brew  przyjętem u dotychczas sposobow i po­
stępow ania, unorm ow anem u regulam inem  przez 
koło sejm owe przyjętem  —  grono w yborców  w ło­
ściańskich zbiera się, tw orzy kom itet przedw ybor­
czy, staw ia w łasnego kandydata  i zaw iadam ia o 
tem  kom itet centralny. A dzieje się to, zanim  je ­
szcze z ram ienia  kom itetu  ■ centralnego zorganizo­
wał! się powiatowy knm itel przed wyborczy r -  
dzieje się. "Jak czytam y w owern piśm ie, z dwóch 
pow odów  raz dlatego, że dotychczas nic nie z ro ­
biono w spraw ie tego, już bliskiego w yboru —  a 
pow tóre, że czas już, aby włościanie sam i zaczęli
0 swych spraw ach myśleć i raazić.

Przypuszczać m ożna, że na  ten krok w ybor­
ców jasielskich pow stanie krzyk wielki i oburze­
nie w obozie naszych „legalistów ." Skoro istnieje? 
—  pow iedzą — regulam in -wyborczy, przez Koło 
sejm ow e uchw alony, a przez kraj m utuo consensu
1 sam ą p rak tyką sankcjonow any — to wszelkie 
■wyrywanie się z akcją na  w łasną rękę po za ra ­
m am i , przez ten regulam in zak reślo n em i, jest 
, buntem " przeciw  legalnej woli kraju . Zdarzały 
się już  w praw dzie wypadki takiego b u n tu , zda­
rzało się już naw et, iż posłowie sejm owi i to w ła­
śnie ci, k tórzy najpiękniej o „karności" mówili i 
głosam i swymi w Kole sejm owern najbardziej się 
do tego przyczynili, żeby karby  owej karności n a j­
silniej zacieśnić — sam i potem  karby  te prze ła­
m ywali, w brew  kom itetom  kandydatu rę  sw ą prze­
p row adzając — ale takim  patrzono  przez palce, 
takim  łatw o i chętnie „bun t" w ybaczono, stosu­
jąc  do innych przysłowie : quod licet Jovi...

Naszem zdaniem  krok w yborców  w łościań­
skich w Jaśle me jest żadnym  „buntem " — ale 
je s t dow odem , iż zm ienione stosunki, iż up raw n io ­
ne potrzeby i in teresa  społeczeństw a przełam ują 
wszelkie, chociażby najpiękniejsze i najsilniej san k ­
cjonow ane regulam ina. W  m iarę jak  postępuje w 
k ra ju  ośw iata ludu, jak  się lud ten  poczuw a co­
raz bardziej do obyw atelstw a i płynących zeń 
p raw  i obow iązków , w m ia rę , jak  zrozum ienie 
potrzeb publicznych sięga w głębsze w arstw y  lu ­
dności, cp iekuństw o zbyteczne, k tóre  je s t cechą 
w ybitną  regu lam inu  przedw yborczego, okazuje się 
niem ożliw em  i zm ienionym  stosunkom  nie odpo­
w iada. Jak  wielka w łasność daw no się przy w y­
b orach  w yem ancypow ała i nie pozw ala sobie n a ­
rzucać an i kom itetu, ani kandydata, jak  m iasta 
w ybierają sw oje kom itety na  zgrom adzeniach w y­
borców  i sam odzielnie staw iają  kandydatów , przy- 
czem byw a często zacięta w alka stronnictw  —  
tak też i w śród w lośeiaństw a naszego p rąd  do 
w yem ancypow ania się z pod opiekuństw a przy 
w yborach  sam ą n a tu rą  rzeczy coraz silniej p o d ­
nosić się musi. A dziać się to  będzie tem  pe­

wniej i z tem większ,* stanow czością, że dotych­
czasowe skutki owego op .ekuńslw a nie są bardzo 
zachęcające do tego , aby mu się i nadal pod­
daw ać.

Z byt często i w zbyt wielkiej liczbie n a rz u ­
cano w yborcom  w łościańskim  posłów, którzy o 
nich potem  nie dbali, a których cała działalność 
polegała na  chętnem  i be? krytyki przyjm ow aniu 
tego, czego żądają konserw atyw ne pow agi sejm owe. 
Źe zaś posłow ie w łościańscy tw orzą połow ę ca łe­
go Sejm u, przelo  wybory z tej grupy są  dla skła­
du i k ierunku Sejm u rozstrzygające. Jeżeli tedy 
w ybory te  dają w zbyt wielkiej liczbie posłów  t a ­
kich, o jak ich  wyżej w spom niano — przeto o- 
czywiście spraw y krajow e m uszą iść lak, ja k  od 
la t w ielu idą i w Sejm ie i w B id z ie  państw a, i 
z takim  dla postępow ego rozw oju k ra ju  skutkiem .

Z tych więc pow odów  zerw anie się w yborców  
jasielskich do akcji sam odzielnej uw ażam y iako 
fakt, nad  którym  nie ubolewać, którym  raczej 
radow ać się naieży. Nie zrażać i nie odtrącać tych, 
którzy wzięli inicjatyw ę,] ale ich p rzygarnąć  ra ­
czej i użyczyć im poparcia  i pomocy, byłoby o- 
bowiązkiein dobrze m yślących ludzi w Jasielskiem . 
forte postępow a:;' r .iu u ,.^  uschęć i n iepotrzebne 
a szkodliwe starcia. Nie znam y dobrze przebiegu 
utw orzenia owego kornii ‘.u w łościańskiego — 
ale zdaje nam  się, że i dla tych, Którzy konie­
cznie chcą akcję w yborczą w cisnąć w ram y regu ­
lam inu, form a cię znajdzie taka, k tó ra  an i re g u ­
lam inow i ani rozpoczętej akcji w łościańskiego ko­
m ite tu  nie uchybi.

Form ę taką wyszukać, a starcia  uniknąć tem  
bardziej należy, .że kom itet w łościański rozpoczął 
sw ą akcję pod hasłem  bardzo sym patycznem . 
U znając, iż ludow i ośw iaty przedew szystkiem  po­
trzeba — w ybierajm y, j; sze kom itet, takiego, k tó ­
ry na  tem  polu dla ludu  pracuje. K om itet staw ia 
przeto  kandydatu rę  p. W ojciecha Bit chońskiego, 
b u rm istrza  z Gorlic, a w yborow i tem u szczerze 
przyklaśm e każdy, kto zna szanow nego kandydata  
i jego działalność. Kom itet w piśm ie swem  pod­
niósł jed n ę  tylko s tro n ę  tej działalności —  my 
przypom nim y, że od początku ruchu  na  polu s to ­
w arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych je s t on 
jednym  z najgorliw szych i najzasłużeńszych p ra ­
cow ników  w tym  kferunku i je s t obecnie p reze­
sem  Związku stow arzyszeń — przypom nim y, że 
w tyle ważnym dla  k ra ju  przem yśle naftow ym  nn 
o rganizatorskim  swym  talentem , sw ą n iezm ordo­
w aną pracow itością, położył svielkie dla k ra ju  za - 
sługi. Działalność w  dw óch kierunkach, ośw iaty i 
ekonom icznego rozw oju kraj i —  działalność n a ­
tchn iona  zawsze gorącą m iłością ojczyzny, a k ie ­
row ana jasnem  zrozum ieniem  potrzeb kraju, sp ra ­
wiła, iż rychło pozyskał zaufanie rodaków , z bli­
ska na  p race  jego patrzących, co się tez w yraziło 
w yborem  jego do R ady pow iatow ej i w ydziału 
pow iatow ego, a ostatniem i czasy na  burm istrza  
m iasta  Gorlic. W ym owny, zdolny, um iarkow any, 
ale stanow czy, byłby w Sejmie w yborną  siłą — 
i dla tego też w ybór jego najusiln iej popieram y.

Pięcioro listów o w y k p i ę  propinacji.
(Głos z kraju).

IV. Nie po trzeba  się dziś zastanaw iać nad 
tem, o ile uchw alony  przez Sejm  w r. 1875 spo­
sób tw orzenia  się funduszu propunaćyjnefp, który 
w r. 1910 m a być rozdzielony pom iędzy dotych­
czasowych właścicieli propinacji, polega n a  s łu ­
sznych podstaw ach lub nie. Do funduszu tego

w pływ ają opłaty  najszerszych m as społecznych, 
a  tylko jedynie  właściciele p ropinacji tw orzą w 
istocie uprzyw ilejow aną klasę obyw ateli, którzy 
niczem a niczein nie przyczyniają się do pow ię­
kszenia tego funduszu przeznaczonego ostatecznie 
d la  nich sam ych. P ostanow ienie  bowiem  ustaw y 
sejm ow ej z r. ł8 7§ , iż fundusz propinacyjny  
sk łada się z jednorazow ej opłaty  2 .000 zł. przy 
założeniu nowej gorzelni lub now ego brow aru  
dotyka przew ażnie przem ysłow ców . Dalsze p o sta ­
nowienie tej ustaw y, iż dzierżawcy p rop inacji 
stosow nie do ilości m ieszkańców m iejscowości, w  
której p rop inację  dzierżawią, na  rzecz funduszu 
propinacyjnego m ają  płacić rocznie 10, 10 lub 20 
zł., me trafia ani właścicieli propinacji, ani k a r­
czmarzy, ale tylko konsum entów , n a  których 
karczm arz, opłacając ten  dodatek  roczny na  fun­
dusz propinacyjny, odbija sobie ten  dodatek bądź 
to  przez podwyższenie ceny wódki, bądź wyszyn 
kow aniem  lichszej wódki.

Że opłata  roczna 60, 80 i 100 zł. przez szyn- 
karzy w m iejscow ościach, gdzie wcale nie m a 
p raw a propinacyjnego, Lwów. Kraków, na  rzecz 
tego funduszu jest krzyczącą niespraw iedliw ością, 
to chyba każdy nio uprzedzeń} p p y z n a .

Ale co się stało  odstać się nie może, narn 
trzeba się obecnie liczyć z istotnym , obecnym , 
stanem  rzeczy i dlatego m usim y przyznać, iż na 
m ocy ustaw y sejm owej rzeczywiście właścicielom  
propinacji przysługuje praw o do funduszu p ro p i­
nacyjnego, Ale skoro jak  widzieliśmy, utw orzenie 
tego funduszu opiera się na niesłusznych i n ie ­
spraw iedliw ych podstaw ach, to byłoby rzeczą 
w prost n ieszlachetną nie obyw atelska, a naw et nie 
p atrjo tyczną sztucznie jeszcze w iększe pre tensje  
sobie rościć ty tu łem  tego funduszu. Marny tu  na  
myśli ów 1 m djon zł., jaki na  mocy now ej u sta ­
wy w ódczanej m a służyć do odszkodow ania w ła­
ścicieli propinacji z pow odu p raw dopodobnego  
ubytku  w  dochodach propinacyjnych, spow odo­
w anego now ym  arcywysokim  podatkiem  wódcza- 
nym . Niektórzy interesanci p rop inacy jn i tw ierdzą, 
iż w edług brzm ienia ustaw y ten 1 m iłjon ma być 
rok rocznie bezwzględnie rozdzielony pomiędzy 
właścicieli propinacji, że zatem  przy w ykupnie 
p ropinacji ten 1 m iljon musi wejść w rachubę na 
korzyść właścicieli, tak , iż kraj pow inien im go 
do r. 1910 odpow iednio skapitalizow ać. Inni znów 
w inny sposób w indykują ten miljon. Oto tw ier­
dzą, iż ustaw a w ódczana wrzekomo postanaw ia, 
iż miljon ten przeznaczony jest na powiększenie 
funduszu propinacyjnego. Jedno i dnigie tw ierdze­
nie je s t z g ru n tu  fałszywe, ani bowiem galicyjscy 
właściciele p ropinacji nie m ają w edług w yraźnego 
brzm ienia ustaw y bezwzględnego p raw a  do tego 
m iljona zł., ani też nie jest on przeznaczonym  
dla funduszu propinacyjnego tj. d la w łaścicieli 
propinacji, pom ijając już i ten  szczegół, iż m iljon 
ten płynie z dochodów nowej usiaw y wódczanej 
a na  dochód ten przecież tylko konsum enci, a 
w ięc najszersze w arstw y ludności się sk ładają, nie 
zaś pancw ie propinacyjni.

Do w ykazania praw dziw ości naszego tw ier­
dzenia przytaczam  dosłow ne brzm ienie odnośnego 
paragrafu  ustaw y w ódczanej. P a ra g ra f  2. b. brzm i: 
„Aus den E rtragn issen  der durch  dieses Gesetz 
eingefuhrtB i C onsum abgabe w ird fur den noraus- 
sichtlichen E n tgang  aus den P rop inationseinkom - 
men an die P rop inationsberech tig len , P rom ie und  
S tad ter in  Galizien und in der BuKowina fujc-n 
steres e in jahrlicher B etrag  von E iner Millipffejjjl 
den bis inclusive des Jahres 1910, fu rA ]j^Ś § i
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ein jahriger B etrag  von 100.000 fl. bis in d . 1911, 
verabfolgt. Die T erw cndung dieser Sarn men zu 
besagtem  Zwecke bleibt der LandesgesetzgEbung 
dieser B ander vorbehali.en“ .

Z tego wynika, że iniljon ten został w p raw ­
dzie przeznaczony dla właścicieli propinacji, ale 
tylko w razie izeczywistego uby tku  w dochodach 
propinacyjnych, (Entgang aus dem P rop inaiions- 
einkom m en), pow tóre, iż m iijon ten tylko do tego 
celu, tj. na  pokrycie rzeczywistego  ubytku  w d o ­
chodach (zu besagtem  Zwecke) może być użyty. 
Jeżeliby zatem  w pew nym  roku, —  rozum ie się 
przy praw dziw ych fasjach podatkow ych. — uby­
tek w dochodach propinaeych nie w yczerpał tego 
m iljona zł., to zdaje mi się być ja sn ą  rzeczą, iż 
nieużyta reszta  tego m iljona żadną m iarą nie 
m ogłaby być rozdzieloną pomiędzy panów  p ro p i­
nacyjnych, a inż najm niej dołączona do funduszu 
propinacyjnego. Do zw rotu tej reszty zgłosiłby się 
natychm iast skarb  państw a, Szczególnie obecny je ­
go zaw iadow ca p. Dunajewski.

Otóż z tego wszystkiego w ypływa, iż przy 
w ykupnie  propinacji żadną m iarą właściciele p ro ­
pinacji nie m ogą sobie roś-sić pretensji do tego 
miljona, choćby już dlatego, iż gdyby wykupno 
dokonane zoslało np. 1.-s ty czn ia  1889, to natych­
m iast z tym  term inem  ustaje  dla właścicieli p ry ­
w atnych  ubytek  I  dochodów  propinacyjnych w sku­
tek now ej ustaw y, że zatem wszelkie p retensje 
właścicieli propinacji do odszkodow ania z tym  te r ­
m inem  zupełnie zgasną.

Przy w ykupm e propinacji w zm iankow any m i­
ijon guldenów  odszkodow ania nie pow inien zatem 
w cale wchodzić w rachubę i przyczyniać się do 
pow iększenia kwoty indem nizacyjnej przy poszcze­
gólnych propinacjach.

N atom iast jednak, gdyby kraj w skutek w yku- 
p n a  propinacji stał się jej w yłącznym  właścicielem  
aż do r. 1.910, on jeden (kraj) m ógłby w całej 
pełni korzystać z tego m iljona na  korzyść całego 
k ra ju , m ając do tego wszelkie u staw ą wym agano 
podstaw y, raz, iż w skutek podw yższenia podatku 
od wódKi, w ódka rzeczywiście podrożeje, a co za 
tem  idzie, zmniejszy się konsum cja, pow tóre, iż 
kraj jedynie m iałby praw o i obowiązek pomyśleć, 
i przeprow adzić jakieś. ulgi dla srogo now ym  p o ­
datkiem  dotkniętych konsumentowi.»P ryw atny  Wła­
ściciel p ropinacji z na tu ry  rzłjęzy patrzy bowiem  
n a  swój w łasny zysk, wydzierżaw ia on propinację 
za możliwie wysoki czynsz, byle tylko sw oje w ła­
sne, pryw atne, dochody powiększyd. Kraj zaś, a 
względnie W ydział krajow y, jako  właściciel p ro p :- 
naeji, tą  drogą kroćzyćby nie mógł. Jako n a tu ra l­
ny opiekun całego kraju , może, a nieraz i musŁ 
to czynić, co sum ienny właściciel p ryw atny  p ro ­
pinacji, z dobrego serca tylko czynić może, jeżeli 
chce, a m ianowicie, uwzględnić siły rnaterjalne 
opłacających haracz propinacyjny, ianem i słowy, 
kraj może w interesie konsum entów , ludności, d o ­
brow olnie zrzec się większych zysków i kon ten to -

lajster
Szkic powi eś c iowy

o ry g in a ln ie  n a p is a n y

przez

M a r j a n a  G - a w a l e w i o z a .

(Ciąg dalszy).
Chłopak z taką sam ą szybkością i wysiłkiem 

zaczął się teraz pozbyw ać b u ta , z jaką przed 
chwilą s ta ia ł się go w cisnąć na bosą nogę. Ta 
druga operacja  jakoś ła tw itj, choć nie bez tru d u  
m u się udała.

W padł znow u do pokoju i w prost skierow ał 
się pod łóżko, gdzie w norm alnym  porządku rze­
czy, pow inny były stać czerw one w  złote gwiazdki 
haftow ane pantofle jego pana.

S trach  przed pańską pięścią odbierał m u p o ­
łowę przytom ności i rozgarnienią, które i tak nie 
stanow iło nigdy w najnorm alniejszym  naw et s ta ­
nie wielkiej jego zalety.

— Jest pantofel — wyrzekł sg.ybko zadysza­
ny — zaraz będzie woda.

—  A gdzież drugi?...
— Drugi ?... nie m a drugiego.
W  pospiechu zapom niał, łe pantofle, jak  m ał­

żeństw a, chodzić pow inny zawsze w parze.
Rzucił się pow tórnie pod ióżko i rozglądać

wać się m niejszem i nieco dochodam i z propinacji. 
Kraj, mojem  zdaniem , jako właściciel jedyny wszy­
stkich praw  propinacyjnych, będzie m usiał się li­
czyć z ogólną biedą u naś, będzie m usiał uwzglag 
dniać onarczenie obecne ludności, szczcgólnie-wło- 
ścian, rozm ailem i podatkam i państ.wowemi, kraj o - 
wem i i gm innenn, i stosow nie do tego dochody 
p ropinacyjne w interesie ogółu zmniejszyć. W ta ­
kim razię rzeczywiście pow stanie pew ien n iedobór 
w dochodach propinacyjny cli, na  pokrycie któpych 
ten  jeden  m iijon roczny ledwie w ystarczy. W ta ­
kim w ypadku odpadnie  też pytanie, co czynić z 
resztą owego m iljona nieużytego n a  pokrycie u- 
bytków  dochodu propinacyjnego a zarazem  odpo­
wie. sie wszelkim wymogom zwyż przytoczonego 

lit. b. ustaw jś wódczaiyęj.- P ow larzam  zatem , 
iż ten m iijon roczny pow inien być użyty w yłą­
cznie na cele kraju , nigdy zaś dla osób p ry w a­
tnych, i dlatego nie może on być przedm iotem  
powiększenia pretensji w razie rzećzywistego wy- 
kupna.

Tow arzystw o Bratniej pomucy w Dublarrach.
Przy każdym  niem al w lłszy m  zakładzie n a u ­

kow ym  zaw iązały się u nas w kraju  stow arzysze­
n ia  koleżeńskie, mając* zadanie już to skupiać 
życie młodzieży, już to wspólne cele n au k o w ej 
już to wreszcie co najczęściej, pom oc m aterja lną  
dla kolegów nie m ających dostatecznych środków  
do kształcenia się. Są to zatem  insty tucje o ce­
lach tak  piękny eh i doniosłych zarazem , że ka­
żdą poszczególnie ogół interfesować się najżywiej 
pow inien i przychodzić z azynna pom ocą, jeżeli 
tej okaże się potrzeba.

W  szeregu stow arzyszeń tego rodzaju stoi 
„B ratnia pom oc“ słuchaczów krajow ej wyższej 
szkoły rolniczej w D ublanach na stanow isku b a r ­
dzo pow ażnem , D ublany bow iem  jedyną w całej 
Polsce' będąc akadem ją rolniczą, g rom adzą m ło­
dzież z wszystkich stron ojczyzny a z tych 11 aj - 
więąpj, gdzie wolność słow a i stow arzyszeń ja ­
szcze bardziej jest ograniczoną, niż u nas. T a  o- 
kolicznofo przyczynia się do ważniejszego zadania 
„B ratniej pom ocy ' dublańskiej od stow arzyszeń 
takii liże u nas.

Z spraw ozdania ♦■^warzyslW a za czas-od  ii5r 
m aja  r. 1887 do 15.w.egoż miesiąca r. 18S3, k tó ­
re nam  nadesłano, przekonujem y się, że W ydziały 
„Bratniej pom ocy” pojęły zadanie sw oje należy­
cie i urządziły stow arzyszenie tak, iż zapew niły 
m u rozwój i prz^szłosi^ P odstaw ą do tego sądu 
je s t uia nas przedewszystkiem  spraw ozdanie ka­
sowe, w ykazujące, iż m ajątek tego stow arzyszenia 
wynosi ogółem 81.000 zł. Z cyfry tej p rzypada 
na  fundusz żelazny „dub lańsk i“ 1.700 zł., na 
„proszkow ski” (przekazany z zwinięciem akadem ji 
w Prószkow ie Tow. „Bratniej pom ocy” w D ubla- 
nach) 3.700 zł., na  akcjhth  Banku poznańskiego 
na  rachunek obu funduszów  żelaznych złożono z

zaczął n a  wsze strony, m acając ręką po .'zaku­
rzonej od niepam iętnych czasów posadzce; z d ru ­
giego pantofla  śladu nie z o s ta ło , z n ik n ą ł, jak  
kam fora.

Stasiek połow ą korpusu całego w sunął się pod 
łóżka, bose .pięty podniósł do góry i jak  jam nik, 
węszący lisa w norze, kręcił się*to w praw o, to 
w lewo, ale zawsze bez skutku.

—  Cóż?... je s t? ... — pytał zniecierpliw iony 
do żywego p an  Edw ard, kiórem u pilno było w stać 
n a  przyjęcie gośc-ia.

— Nie m a, proszę jaśn ie  pana — zrozpaczo­
nym  głosem odpow iadał z pod łóżka Stasiek, w su ­
w ając się coraz głębiej w sw oją kryjów kę z coraz 
większego strachu .

•Noga p an a  E dw arda spad ła  na tę część k o r­
pusu  lokajczyk i, k tóra w idoczną pozostała z pod 
łóżka p r/y  bezowocnych poszukiw aniach pan to - 
tia , a jednocześnie dal sięaśfyszeć piskliwy głos 
ch ło p ca :

— Ojojoj ! jaśnie pan  mnie z a b ije , a oóż 
ja  w inien, że to pantoflisko zezezło gdzieś i p rze­
padło ?...

—  Przecież nikt jednego pantofla nie p rzy ­
szedł ukraść.

— Ja też nie p o w ia d a n i, żeby kradł, ale 
m eże kto mi na złoić sc h o w a ł; nikt inny tylko 
W alenty, albo Jaga — oni mi zawsze tak n a  zd ra­
dzie stoją.

— W yłaź s ta m tą d !
— Kiedy się boję.
— Zaraz mi wyłaź!...

górą ,1.000 zł. P ow ażną rubrykę lu stanow ią w ie­
rzytelności przekazane przez Tow. akadem ików  
Polaków  w Prószkow ie w ynoszące 14.700 zł. Co 
do tych wydział w spraw ozdaniu  ubolewa, że d a ­
wni słuchacze tej szkoły, dzisiaj zajm ujący w k ra­
ju  pow ażne, obyw atelskie stanow iska, nie poczu­
w ają się do obow iązku uiszczenia się z zaciągnię­
tego długu, czyniąc tem  krzyw dę tym , którzy po ­
moc z tych funduszów  otrzym aćby mogli. W y­
dział ustępujący w idział się zm uszonym  podać do 
publicznej w iadom ości wykaz dłużników  w n a ­
dziei, że ta m etoda odniesie pożądany skutek, i 
że byli członkowie T ow arzystw a proszkowskiego i 
dublańskiego zw rócą bodaj część sum  dłużnych. 
Znajdujem y w wykazie tym pow ażne cyfry po 
300, 40Q, a naw et i 500 talarów  wypożyczonych 
poszczególnym akadem ikom .

Spraw ozdanie przechodząc po kolei czynności 
wydziału ustępującego podnosi następujące w a­
żniejsze m om enty w życiu i rozw oju T ow arzy­
stw a: Jednym  z najw ażniejszych w ypadków  w ży- 

‘-diu tow arzyskiem  młodzieży dublańskiej był bal 
urządzony w karnaw ale br., k tóry  przyniósł do­
chodu czystego 1078 zł., k tóre zostały użyte na 
zakupno akcyj Banku poznańskiego. Poprzednio 
już zakupiono jed n ą  akcję tegoż Banku na w ła­
sność Macierzy szkolnej na  Szląsku. Poparc ie  to  
tyle doniosłej instytucji narodow ej zasługuje na 
wszelkie uznanie.

W  w ew nętrznem  życiu Tow arzystw a zazna­
cza spraw ozdanie objaw  pewnego nstabnienia. 
W ieczorki lberacko-m uzykalne, k tóre dawniej od­
byw ały się co tydzień, nie przychodziły do sku­
tku, głównie z pow odu braku prelegentów . T o ­
w arzystw o urządzało, jak  co roku, uroczystości 
narodow e i święciło je  pow ażnem i w ieczornicam i, 
przeznaczając dochód z nich na  cele dobroczynne 
i T ow arzystw a.

W ydział ustępujący załatw ił też reorganizację 
sta tu tów  w kliku kierunkach, szczególnie zaś w 
adm inistiacyjnym . R egulam iny bibljoteczne i inne 
.ostały na now o zredagow ane, co przyszłym wy­

działom  znacznie u łatw i urzędow anie. Pożyczek i 
stypendjow  udzielono w kwocie bardzo niezna­
cznej. P ierw szych w ogólnej sum ie 130 zł., d r u ­
gich 125 zł., zapom ogę udzielono jedną w kwocie 
100 zł. ,

Ozlonkow zwyczajnycfi liczyło Tow arzystw o 
101, honorow ych 43. B ibljoteka „Bratniej pom o­
cy” liczy obecnie dziel 2464 w 3284 tom ach, 
w artości 6525 zł., nie ucząc w to byłej bibljoteki 
dr. A ua zawierającej 1340 dzieł w 1860 tom ach. 
Czasopism otrzym yw ała Czytelnia T ow arzystw a 
62, z tych 9 politycznych, 37 naukow ych.

Do spraw ozdania Tow . „Bratniej pom ocy” 
dołączono także spraw ozdania dw u innych insty ­
tucji pow stałych w łonie młodzieży dublańskiej, 
m ianow icie kuchni studenckiej i Tow . ochotniczej 
straży ogniowej.

Kuchnia studencka  istnieje la t dw a i je s t w y-

— Kiedy jaśn ie  p an  będzie bił.
— A to się rozum ie, że będę.
— To po co m am  wyłazić...
—  Już ja  c-i łaźnię spraw ię, poczekaj; ja  ci 

pokażę, co lo znaczy porządek!... Porządku w as 
wszystkich uczę ocl tak daw na, darm ozjady, i na- 
uczyf nie mogę. Zaraz w y ła ź , bo mi spieszno u- 
bierać się.

P o d  łóżkiem na brzuchu  rozciągnięty i sp ła­
szczony, jak  aligator, S tasiek nosem  okrutnie po ­
ciągał i zawodził piskliwie :

—  Oj, dolaż m oja, dola !... żebym ja w ie­
dział przynajm niej, kto mi to zrobił, tobym  go za 
m oją ciężką krzyw dę...: ...

—  W yłaź tru in iu , kiedy mówię po dobrem u 
— przerw ał mu pan  E dw ard  takim  głosem , że 
szyby zadźwięczały w o k n a c h . a w tej samej 
cli wili na  czw orakach Stasiek, jak  najbliżej ściany, 
w ysuw ać się zaczął drugą stroną  z pod łóżka, wy­
tarłszy sobą cały kurz z podłogi.

— O kno!... w o d a! — kom enderow ał pan 
Edw ard, ciskając p ioruny  na lokajczyka, który z 
duszą na ra m ie n iu , om al całego dzbanka nie wy­
lał na posadzkę i okna z całą . futryną nie w y­
rzucił przy o tw ieraniu

—  Sam ow ar... dwa nakrycia... w oda... m y­
dło... W alentego w tej chwili !... ręcznik świeży z 
kom ody... żółty g arn itu r z szafy... prędzej, bo ci 
kark s k rę c ę ! — dysponow ał dalej dziedzic Ż łob­
kow a, pogrzm iew ając głosem  jak  burza, k tó ra  
przeciągnęła za góry i lasy.

W  tych kilku w ykrzyknikach gniew  jego

tellie oliw, Mi zutsra, raty, t t  Mim 1 Misie, losy pastwę l prmtie,
_iUTL! ' »■ —LL. a tM ta liu k

kupują i sprzedają pod możliwu 
najkorzystniejszymi warunkami.

* -*■
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bornie urządzoną. Korzysta z niej 60 członków, 
dostających w ikt zdrow y, smaczny i stosunkow o 
tan i. O bjady są na ceny po 30, 40  0  50 et., w y­
dano  ich ogółem w r. u. 1793 za cenę 1236 zł.

P otrzebę założenia straży ochotniczej ognio­
wej wyw ołały częste pożary w okolicy D ublan, 
zupełny brak  środków  do obrony i zlokalizow a­
n ia  ogniu, jakoteż w ielka n ieporadność naszego 
ludu . Wielki pożar w Grzybowicach w  r. 18§5 
spow odow ał młodzież dublańską do zaw iązania 
się w straż ochotniczą.* W ydział krajow y przy­
szedł szlachetnej tej instytucji z pom ocą i dał jej 
na w łasność salę na  skład rekw izytów  i ćwicze­
nia  gim nastyczne, jakoteż zapom ogę w kwocie 
100 zł.

W  le n  sposób zorganizow ana straż pożarna 
dub lańska  m a zapew niony rozwój, byle tylko za­
jęcie się nią młodzieży było zawsze- stale i n a ­
tchnione rów ną chęcią służenia dobru  publi­
cznem u.

Jak z powyżej streszczonego spraw ozdania 
T o w .'"B ra tn ie j pom ocy" dublańczyków  widzimy, 
jest to stow arzyszenie oparte na podstaw ach  sil­
nych a prow adzone w kierunku dotychczasowym , 
może społeczeństw u naszem u praw dziw y oddać, u- 
żytek, przyszłe jed n ak  wydziały pow inny uw zglę­
dnić le brak i i reform y, k tórych potrzebę wyka- 
zujś w kilku m iejscach niniejsze spraw ozdanie.

Tyle na  razie nowości z L unienia. Podnieść 
jeszcze w ypada usilne sta ran ia  dyrek tora  zakładu 
p. Królickicgo i lekarza zdrojow ego dr. S tem - 
barlha  ze Lw ow a, którzy wszelkiemi sitam i dążą 
do podniesienia zakładu i dbają  o wygodę gości.

Listy z  kraju.
Lubien 6. sierpnia. (Tea>r. Koncert.) Życie 

tow arzyskie jest tu  wcale ożywione, a to dzięki 
licznym gościom przybyw ającym  ze Lw ow a i z 
okolicy. To też każdej niedzieli m am y wieczorek 
z tańcam i, a obecnie uprzyjem nia nam  pobyt te­
a tr  prow incjonalny pani Linkowskiej, k tórej trupę  
zaliczyć w ypada do najlepiej zorganizow anych w 
Galicji W personalu  pan i L. wyróżnia się prze- 
dewszystkiem  panna Szym ańska posiadająca nie­
zwykły ta len t dram atyczny. Byłby to bardzo do­
bry  nabytek dla sceny lwowskiej.

W czoraj zaw itali do Lubienia członkowie dw u­
nastki śpiewackiej „E cho“. W ieczorek hum orysty- 
czno deklam acyjny urządzony w sali balow ej udał 
się bardzo dobrze i przyniósł znaczny dochód. 
Sala była przepełniona publicznością. P rodukcje 
„Echa" w ypadły  bez zarzutu, a g ra  na  skrzyp- 
ca d i p. M a c i e l i ń s k i e g o  zasługuje na  szcze­
re  pochw ały i uznanie. Rów nież p. B o r k o w ­
s k i  za odśpiew anie kilku pieśni zebrał huczne 
oklaski.

W  niedzielę dnia 12. odbędzie się bal. Ko­
m itet złożony z k ilkunastu  ospb, rob i już przy­
gotow ania, ażeby przyjęcie gości było serdeczne 
a zabaw a ożywiona. Zaproszenia zostały rozesła­
ne, a kto z pow odu niedokładności adresu zapro­
szenia nie otrzym ał, zechce się zgłosić za pom ocą 
karty  korespondencyjnej w prost do zakładu.

Iłzeszów AM sierpnia. (Stras?'1-hchotnicŁa na 
K urjer R zesz, donosi: Dnia 30. lipću p o ­

południu  wszczął się pożar w Grębowie, na tak 
zwanej „W ydrzy". Spalił się dach dom u pod nr. 
826, w łasność Agnieszki W alickiej, wdowy, i bróg 
siana, od którego wszczął się pożar. W dow a W a ­
licka z dom ow nikam i poszra w polo do roboty, 
zostaw iając dwoje d ro b n y m  dzieci bez nadzoru 
w dom u, które baw iąc-się  za p a łla m i pod bro- 
giern siana, podpaliły takow y. Mimo w iatru  nie 
dali ludzie z sąsiedztw a rozszerzyć się pożarow i 
na bliskie bardzo sąsiednie m dynki, m ając tuż 
w odę w jeziorze. Przybyła też przeszło trzy 
ćw ierci mili straż pożarna ochotnicza grębow ska, 
k tó ra  w raz z m iejscową żandarm erją  zrobiła o sta­
teczny porządek i urządziła  dla bezpieczeństwa na 
24 godzin w artę, sk ładająeą się i  m iejscowych 
ludzi. T ak  jest, mili czytelnicy, wieś Grębów po­
siada ochotniczą straż ogniową, założoną stara­
niem  gręboicskieyo K ółka  rolniczego , a w łaściw ie 
jego przewodniczącego ks. Józefa Kasprzyckiego, 
dz.iedzica G rębowa p. H enryka D olańsk:°go, który 
w łasnym  koszteńr 16 strażaków  kom pletnie u- 
m und u ro w ał i pana  P ro tunga  Leopolda, m iejsco­
wego poczm istrza, który jest zarazem  naczelni­
kiem tej straży i chętnie się n ią zajm uje.

G rębow ska straż przyniosłaby była znaczną 
pom oc T arnobrzegow i w czasie pożaru, gdyby 
tylko pchnięto w czasie katastrofy  posłańca do 
Grębow a, bo lam  nie m a stacji telegraficznej, a 
o pożarze T arnobrzega dow iedziano się dopiero 
na drugi dzień.

Poioźanie ludności polskiej na S z la k u  aui.tr,
Z Cieszyna piszą do K ra ju  p e te rsb u rsk ieg o : 

„Jeśli na  podstaw ie autentycznych dokum entów  
w świeżej tradycji porów nam y czas obecny z e- 
poką z la t czterdziestu aino pięćdzieśf^biu. doj­
dziemy do przekonania, że polskość w Cieszynie 
n  i ety lico nie w ziasta, lecz naw et w idocznie sła ­
bnie. Dawniej językiem dom owym  w śród m ie­
szczan tutejszych był tylko jęz. polski; dziś w spół­
czesne pokolenie m ów i w praw dzie po polsku, ale 
po większej części sk łania się już ku narodow ości 
niemieckiej, a byw ają  naw et i takie wypadki, że 
m ałe dzieci rodziców  Polaków  już  po polsku 
wcale nie rozum ieją. Rozumie-się, najw ażniejszym  
czynnikiem germ anizującym  naszą ludność mie­
szczańską są szkoły niemieckie. S tąd  konieczność 
zakładania szkół polsKich, co jest jednym  z głó­
w nych celów naszej Macierzy. Zresztą trzeba z 
żalem i goryczą przyznać, że i sam i jesteśm y te ­

m u w znacznej części w inni. T ak w roku 1861 
utw orzyła  się czytelnia polska w Cieszynie, dc 
której weszli członkowie wszystkich stanów. Nie­
baw em  jednak  utw orzyła się klika, k tóra z czy­
telni w yrugow ała mieszczan. Gdyby to nie zaszło, 
m ielibyśm y już  z pew nością uśw iadom iony naro­
dowo rdzeń mieszczański, któryby sam  już do­
m agał sie od rządu zakładania ązkół polskich. 
Teraz znow u „Bazar Cieszyński" założył instytucję 
p. n. „Dom narodow y", na k tórą  zbiera składki. 
Tym  sposobem  osłabia się „Macierz", co tem 
większą jest szkodą, że „Dom narodow y" w o- 
gólności me m a racji bytu, gdyż ewangelicy już 
daw niej a katolicy teraz  świeżo posiedli domy 
w łasne dla swoich stow arzyszeń i zgrom adzeń. 
W obec takiej niezgody i rozstrzelenia sił, k tóre w 
jednym  kierunku działać powinny, nic dziwnego, 
że trudno  nam  naśladow ać Czechów, którzy 
tw ierdzą, że będąc na naszem  miejscu, już daw no 
mieliby g:m nazjum  sw oje w Cieszynie. My także 
pełni jesteśm y nadziei, że pom im o przeszkód do 
celu swego dojdziemy : na  założenie gim nazjum
potrzeba 40.000 zł., a m am y już 19.000, czyli 
p raw ie połowę; składki ciągle płyną, więc pewni 
jesteśm y, że nadejdzie ten czas nareszcie, gdy cel 
nasz urzeczyw istnionym  zostanie. Oby to nastąpiło  
n ajp rędzej!"  'N astąpiłoby niezaw odnie gdyby Koł< 
polskie w Radzie państw a przestrzegało interesów  
ludności z taką sam ą energją, iałeto czynią Czesi 
w iń tew sie  swojej ludności. *

K R O N I K A .
Pułkownik Tempis, zawiadomił prezydenta mia­

sta Mochnackiego, że 30. pułk doznawszy tak serdecznego 
przyjęcia w naszem mieście pragnie się odwdzięczyć. Z 
tego powodu muzyka tego pułku urządzi dwa wielkie 
koncerta na cele humanitarne. Pierwszy koncert odbę­
dzie się w sobotę lig o  b. m., drugi zaś w następną 
sobotę, tj. 18go b. m. Ze względu, że kapela tego pułku 
słynie ^znakom itego  wykonania utworów na rznięte 
instrunienta, szczególnie ma posiadać wybornych skrzyp­
ków, koncerta te odbędą się w miejscu zamkniętem i 
prawdopodobnie w sali „Sokoła". Dochód z pierwszego 
koncertu przeznaczył pan pułkownik na rzecz ubogich, 
zdrugiego zaś na korzyść straży ogniowej ochotniczej. Nie 
wątpimy, że publiczność tłumuie pospieszy na len popis 
nowejmuzyki, jakoteżze względu na zanńeizony cel, i o bi­
lety wcześnie się postara, aby nie tylko wojskowość była 
na koncercie reprezentowana — dowiaaujemy się bowiem, 
że panowie oficerowie gremialnie wybierają się nan.

Konkurs międzynarodowy na budowę teatru 
miejskiego w Krakowie został już rozpisany. Za podsta­
wę dla sporządzenia projektów służy detaliczny program 
poparty odpowiednimi planami, po które zgłosić się na­
leży do prezydenta m. Krakowa. Termin konkursu 1. 
marca 1&89 12. g. w polud. Nazwiska członków jury 
zostaną przed tym terminem ogłoszone. Najlepsze 3 pro- 
•j-ękty przedstawione przez jury, otrzymają nagrody

w yładow ał s i ę , jak  elektryczność w uderzeniu 
p ioruna.

Spozierając co chw ila to n a  zegarek, 1o przez 
okna na  drogę w ysadzaną topolam i, p an  E dw ard 
ub ierał się z w praw ą i pospiechem  żołnierza, 
w drożonego do obozowego życia, ale m im o to nie 
zan iedbał żadnego szczegółu, który jego fizogno- 
m ji i całej rannej tualecie nadaw ał jakąś cechę 
odrębnej elegancji i szyku.

Lekkie ubran ie  z chińskiego jedw abiu  uw y­
datn ia ło  jego ko rpu len tną  nieco, ale kształtną b u ­
dowę, szerokie barki, w ypukłą pierś, zgrabne 
wcięcie powyżej nioder i tę  całą jakąś sprężyno­
w ą gibkość wszystkich członków, wyćwiczonych 
w idocznie gim nastyką i up raw ian iem  wszelakiego 
sportu .

Dłuższe nieco, bujne i ciem ne włosy, zacze­
sane a Tartiste  z czoła na lył głowy, okalały 
twTarz o śniadej c e rz e , k sz ta łtn y ch , praw dziw ie 
męskich ry sa c h , w których uderzał w yraz ja ­
kiejś sztucznie podtrzym yw anej energji i s tan o ­
wczości.

G rube, ciem ne brw i marszczyły się więcej 
ż przyzwyczajenia, niż z natury , nad zm rużone- 
kni, jak b y  badaw czo na  poły, a na  poły lekcew a­
żąco oczyma siwego k o lo ru ; gęsta broda , ostro 
przystrzyżona w klin i wąsy w górę podkręcone, 
hadaw ały  tej tw arzy coś w yzywającego i ju n a ­
ckiego.

P an  E dw ard  nieraz spoglądając w  lustro , 
chm urzył się um yślnie i p rzybierał w yraz m arso- 
watej grozy, jaki zdarza się widzieć n a  p o rtre ­
tach m arszałków  łub znakom itych myślicieli i lu­

dzi czynu.
Go praw da, nie bardzo z tym w yrazem  lico­

w ała jego pow ierzchow ność, w której za dużo 
przebijało dbałości o elegancję i pew ny kokiete­
ry jny szyk kaw alera w rozkwicie wieku między 
trzydziestką a czterdziestką, który w iedział o tem 
zanadto  dobrze, iż nogę miał stosunkow e m ałą  i 
k ształtną i że na  niej jedw abne skarpetki g ran a­
tow ego koloru i lakierow ane półbuciki wyda 
wały się w ytw ornie , że utoczona jego i kształ­
tna  szyja z gorsow anych kołnierzyków w yglą­
dała najkorzystniej, zwdaszcza przy białym , od 
niechcenia w zgrabną kokardę związanym  fula­
rze , że wdzięku i świeżości dodaw ał mu 
zawsze kw iatek w pięty  w butonierkę tużurka, 
k tóry  leżał na  nim  jak  ulany i koniuszek fu laro ­
wej chusteczki, w ystający zalotnie z kieszonki na 
piersiach.

Nie m ożna także powdedzieć, aby zapach L y s
de kachemir, k tórym  zwykle skrapiał klapy su r­
du ta  i kamizelki odpow iadał tej żelaznej męzkości, 
jak ą  s ta ra ł się w twarzy, w spojrzeniu, naw et w 
dykcji trochę szorstkiej akcentow ać.

P an  E dw ard  kończył w łaśnie sw ą toaletę, 
gdy do pokoju w padł z m iną tryum fującą Stasiek, 
już obuty  i z daleka pokazując drugi pantofel, 
w ołał od p rogu :

— Jest, proszę jaśn ie  p an a!.
— Kto tak i? ... przyjechał już?
— Jest drugi pantofel.
— Tak, teraz, kiedy już nie potrzebny ; u was

w szystko się znajdzie, (ylko nie w tedy, gdy po­
trzeba.

—  A cóż, proszę jaśnie p a n a — tłum aczył się 
ch łopak— Blondyn widać baw ił się nim  wczoraj i 
zawlókł go aż do zielonego pokoju pod kanapę.

— Znów wymówka!
— Kiedy bo psisko takie się zuchw ałe zro­

biło, że .wszystko ru szy ; zęby go widać swędzą i 
gryzie, co*dopadnie. O negdaj przecież rękawiczki 
jaśnie pana ściągnął z kom ody, a ja  wziąłem po 
karku...

Oskarżonym w inow ajcą był czarny pudel, 
którego pan  E dw ard  przezw ał Blondinem, dla te ­
go, że um iał z podziw u godną zręcznością chodzić 
z zawiązanem i oczym a po listwie opartej na dw óch 
krzesłach i jak  czworonożny a k rjb a ta  w ypraw iał 
rozm aite sziuczki gimnastyczne, Których go sam  
w łaściciel „w w olnych od zajęć" chwilach wyuczył.

Spojrzaw szy na twarz pana E dw arda, m ożna 
było przypuszczać, że poskram ia dzikie tygrysy, a 
nie pudla układa do chodzenia po listw ie i a p o r­
tow ania cukru w pow ietrzu.

Nie był to zresztą jedyny kontrasty  k tóry  u d e ­
rzał przy bliższem poznaniu dziedzica / łu b k o w a  z
przyległośeiami.

Na drodze wysadzanej topolam i zakurzyło się 
i lekki wolancik, zaprzężony p a rą  dzielnych siw o- 
szów, zatoczył się na dziedziniec żłobkow skiego 
dw oru przez m urow aną  z surow ej cegły b ram ę z 
herbem  i ozdobnym  m onogram em  z lanego żelaza 
nad  kratą.

Jak przystało uprzejm em u gospodarzow i, pan 
E dw ard  oczekiwał przybycia gościa na  werandzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kwocie 2.500 zł., 1.500 zł. i 1000 zł. i pozostaną 
własnością gnany. Nadto przeznaczyła Rada miasta 
kwotę 1500 zł. na zakupno zaleconych dalszych pro­
jektów przez jury.

Namiestnik p. Zalewski wyjechał w sobotę z 
Wiednia do Marienbadu.

Miejscowość Bilcze własność Sapiehów na Po­
dolu łącznie z należącym do niej Dobrokutem wynie­
sioną została do rzędu miasteczek.

I*. Chitrowo, poseł rosyjski w Bukareszcie prze­
jeżdżał wczoraj przez Lwów w drodze do "Petersburga 
w towarzystwie dwóch psów i sekretarza, a może ka­
merdynera. Sekretarz, względnie kamerdyner narzekał, 
że za ulubionego psa jego pana kazała zapłacie kolej 
taką samą należytość, jak za sekretarza tj, bilet oso­
bowy II. klasy.

Tucze i grady. Kolo Chrzanowa za Krakowem, 
nadciągnęła chm ura dnia 2. bm. wieczorem, otwiera­
jąca się bezustanku blaskiem błyskawic i piorunów. 
Grad wielkości gęsiego jaja zniszczył ze szczętem «f)it>- 
ry kilku sąsiednich w si: nietylko zboże uległo zupełne­
mu zniszczeniu, ale nawet jarzyny wtłoczone w ziemię 
i posiekane, drzewa odarte z liści mnóstwo ptactwa 
leży na połach pozabijanego, ani jedna szyba w do­
mach nie uszła pociskom gradu, a mieszkania wewnątrz 
strumieniami zalane. Do rana dnia następnego pokłady 
gradu jakby powierzchnią lodu pokrywały drogi. — 
Poniesione szkody oceniają w Płazach, nowo nabytej 
majętności dr. Rettingera, na 10.000 zlr. : w Górce
pod Chrzanowem na 0.000 zlr., a pas niszczącej bu 
rzy byl szeroki i sięgnął aż po Kraków, gdzie atoli 
grad zalany został strumieniami deszczu i mniej był 
szkodliwym.

Z Zegartowie w Krakowskiem donoszą dnia 2. 
bm. Dzisiaj pomiędzy g. 5. a 0. po południu powstała 
tu gwałtowna burza, która wśród wichru ogromnego 
szalała naprzemian piorunami i błyskawicami, poczem 
padał grad gęsty wielkości gęsiego jaja prżflz całą go­
dzinę, że prawie wszystkie szyby w oknach od strony 
zachodniej powybijał, wszystkie ziemiopłody tegoroczne 
pięknie rokujące, przy co dopiero rozpoczynających się 
żniwach, zniszczył do szczętu, a do tego deszcz ulewny, 
który groził jakby oberwaniem chmury, splókał do re­
szty wszystko. Klęską tą niepowetowaną dotknięty zo­
stał obszar dworski w Zegartowicach, tudzież .gminy 
Krzesławice z Kwasowicami i inne tym przylegle ob­
szary i wioski. Szkody nie bvły ubezpieczone przez ni­
kogo, tak. że mieszkańcy tychże na wielką ruinę ma­
jątkową wystawieni zostań

Z Łapanowa w Boclieńskiem piszą dnia 2. bm. 
o g. wpół do (i. po południu grad, pomiędzy którym 
było wiele kul objętości gęsiego jaja, nawiedził naszą 
okolicę. Chmura nadciągnęła od zachodu. O ile dotąd 
wiemy zniszczone ziemiopłody w Sawie, Gruszowie, 
Lubomierzu, Kempanowi , Grabiu, Wolicy i Łapanowie, 
poczem wiatr przeniósł chmury w okolice Bochni i 
Wiśnicza, gdzie podobno także znaczne są szkody. 
Klęska bardzo dotkliwa, bo dopiero żyto w stodole — 
reszta ziemiopłodów, bardzo dobre w- tym roku roku­
jące nadzieje, w stanie zupełnej dojrzałość1, padła pa­
stwy rozszalałego żywiołu.

W szkole narodowej polskiej w Paryżu od­
było się dnia 31. lipca publiczne rozdanie nagród pod 
przewodnictwem dr. Ksawerego Gałęzowskiego, który 
łącznie ze swym bratem Józefem prowadzą dalej dzieło 
stryja ś. p. Seweryna Gałęzowskiego. Obchód rozpoczął 
się odśpiewaniem „Boże coś Polskę“, poczem przemó­
wił dr. Gałęzowski, po nim zaś profesor Gasztowtt w 
języku francuskim, aby i obecni cudzoziemcy mogli go 
zrozumieć, który podnosił cel szkoły, zasady i dążności 
kierowników jej. Po odśpiewaniu przez chłopców pieśni 
„Trzeci Majl rozpoczęły się deklamacie polskie, a malcy 
wywiązali się ku ogólnemu zadowoleniu. Postęp dzieci 
w języku polskim jest, co świadczy o gorliwości p. Bo­
lesława Roberta i Stanisława Artwińskiego. Przestępując 
progi szkoły polskiej, zdaje się nam, pisze korespondent 
D ziennika  Poznańskiego, że szmat z;emi ojczystej znaj­
duje się pod nogami, tak tu wszystko tchnie czystą m i­
łością ojczyzny, zapałem, wiarą w przyszłość i nadzieją. 
Każdy taki obchód orzeźwia naszego ducha. W końcu 
zabrał głos sędziwy dr. Szwykowski, „doktór ubogich 
jak go nazywają. Hymnem „Jeszcze Polska nie zginęła“c 
odśpiewanym przez młodzież szkolną z ogniem, zakoń­
czył się obchód rozdaniem nagród. Do nagrodzonych 
należą: Henryk Krzyżanowski, Wacław Gasztowtt, Luba- 
czewski, Jerzy i Leon Rudnicki, Gustaw Ostrowski, 
Franciszek Stępiński, Edward Poczobut, Wrześniewski, 
Pożarski, Konaszewski i wielu innych.

Smutny wypadek. Wczoraj przywieziono do 
Lwowa panią B., żonę właściciela sklepu w naszem mie­
ście, której stan budz: bardzo poważne obawy. Pani B. 
przebywający na letniem mieszkaniu w Borkach domi­

nikańskich, w dniu onegdajszym wypadła z hamaku. 
Wypadek ten spowodował nader smutna . następstwa , 
pani B. bowiem, upadając natrafiła plecami na ostry 
kamień i według orzeczenia lekarzy, nadwerężyła krę­
gosłup. Ofiara drobnego na pozór wydarzenia za parę 
miesięcy miała zostać matką.

Dziwny zbieg okoliczności. Jeden z tutejszych 
lekarzy, powracając w tych dniach z zagranicy, zatrzy­
mał się na kilka dni w Wiedniu i dla zwiedzenia mia­
sta oraz okolicy najął fiakra. Jakież było zdziwienie p. 
X., kiedy woźnica na jego zapytania, czynione po Hie- 
mieeku, odpowiedział czysto po polsku. Pan X. teraz 
dopiero bacznie przyjrzał się woźnicy i pozna? w nim 
K. I). swojego dobrego znajomego, nawet kolegę z Lw 
szkolnych, który przed 15. laty zniknął z horyzontu 
Lwowa. Był to człowiek zamożny, posiadał folwark pod­
miejski, ale żyjąc nad stan , slracd nietylko własną for­
tunę. ale u wielu znajomych porobiwszy znaczne długi, 
uciekł za granicę. Tułał się dłuższy czas po całym pół­
wyspie Bałkańskim, a wreszcie gdy go bieda nauczyła 
rozumu, osiadł stale w Wiedniu i wziął się do proce­
deru dorożkarskiego. Ex panek ciężko dziś pracuje, ale 
zrehabilitował się zupełnie^ gdyż własną pracą z dzie­
rżawcy fiakra stal się właścicielom trzech dorożek i je 
szeze coś potrafił odłożyć^P-odobno jedynym marzeniem 
„marnotrawnego syna“ jest dójść do takiej fortunki, 
któreby mu pozwoliła spłacić honorowe przyjacielskie 
długi, zaciągnięte niegdyś wo Lwowie, na które dziś 
już do 100 zł. na ręce lekarza złożył. Rzadki to fakt 
należytego „pojęcia honoru i wytrwałością

Pomyłka. Do wiadomości podanej w nrze-216 
naszego pisma pod tyt.: „Miły szwagierek“ zakradła się 
przykra dla interesowanego pomyłka. Mowa tam była 
o tern, że Sełig Hudes, okradłszy szwagra swego Izaka 
Badnera, część łupu zastawił w banku, zaś zegarek 
sprzedał tutejszemu zegarmistrzowi Dawidowi Eichlowi. 
Owóż zegarek ten sprzedał on nie p. Eichlowi, ale ze­
garmistrzowi Dawidowi Gefallowi, mieszkającemu przy 
ul. Karola Ludwika.

Żebractwo pod kościołem Bernardyńskim praw­
dziwie z dniem każdym staje się niesforniejszem. Pi­
jaczki. w stanie nietrzeźwym, wyprawiają tam hałasy, 
śpiewając, sprośne pieśni i zaczepiając publiczność, któ­
rą, gdy jałmużny odmówi, obsypują potokiem pluga­
wych wyrazów, czego wczoraj rano byliśmy świadkami. 
Przed niedawnym czasem przytrzymała tam policja że 
braczkę, którą za podobne zuebwaistwa, osadzono w 
areszcie, na dwa tygodnie. Po odsiedzeniu kary, zasiada 
ona znowu pod kościołem, wyzyskując miłosierdzie pu­
bliczności. Tam zarząd kościoła powinien raz wglądnąć 
w ten stan rzeczy, i przepłoszyć z pod bramy kościel­
nej awanturnice, któne na względy nie zasługują — 
inaczej bowiem, mnożąc żebractwo, sami przyczynimy 
się do wzmagania demoralizacji.

Przestroga dla innych. Subjekt ze sklepu 
Selzera, przy ulicy wekslarskiej, Wolf Griin, ustawił 
sobie wczoraj na chodniku ławkę, na której siedząc, 
zaczepiał przechodzącą publiczność, ciągnąc ją do sklepu 
przemocą. Gdy na upomnienie stójkowego zuchwałego 
postępowania nie zaniechał, tenże go przyaresztował. 
Zanim sprawa pójdzie pod rozwagę sędziego, arogan­
ckiego subjekta oddano do aresztu. Należałoby w inte­
resie publiczności srogo karcić tego rodzaju postępo­
wanie i zwyczaje zacofanych naszych chałatowców.

PłU.f CJiełgłUlowa, organizatorka działu polskiego 
robót kobiecycłi na wystawie glasgowskiej, udając się 
do Zakopanego, spędziła dzień wczorajszy w naszem 
mieście, gdzie dłuższe narady nad zapewnieniem od­
bytu dla wyrobów krajowych odbyła z lir. Antoniową 
Potocką, wiceprezesów^ krakowskiego komitetu Pań, 
z pp. Mayerberg, nauczycielkami wyższego kursu robót, 
w szkole iw .  Scholastyki, oraz pp. Darowską i Kulezy- 
kowską. Na ręce hr. Zygmunta Cieszkowskiego, sekre­
tarza Stowarzyszenia Pań ochrony krajowego przemysłu, 
złożyła pani Giełgudowa 49 funtów szterlingów7, czyli 
przeszło 500 zł. za roboty, zamówione w Kańczudze, 
Zakopanem, Bobowie i t. d. Ostatnia przesyłka robót, 
wykonanych w Makowie, miała wypaść nader zada- 
wTalniająco. Zamierzony jest podobno w Zakopanem, 
z powodu przybycia pani Giełgudowej, liczniejszy zjazd 
p ań , celem zorganizowania na szerszą skałę akcyj, 
której wystawa glasgowska dała tak szczęśliwy początek.

Pod koła lokomotywy rzucił się dnia 5. b. m. 
pewien młody rzemieślnik w Krakowie i został przez 
nadjeżdżający pociąg towarowy zmiażdżony.

Komisja egzaminacyjna w Tarnopolu oglas/.a 
niniejszem, że egzamin kwalifikacyjny, tudzież egzamin 
dopełniający dla nauczycieli szkół ludowych pospolitych 
rozpocznie się przed tąż komisją dnia 17. września b. r. 
Kandydaci winni wnieść prośby należycie udokumento­
wane, z podaniem miejsca pobytu i ostatniej poczty do 
dyrekcji komisji egzaminacyjnej najpóźniej po dzień 5.

września. Podania spóźnione jakoteż nie zaopatrzone w 
potrzebne alegaty nie będą uwzględnione. Podana na­
leży wnosić za pośrednictwem swych rad szkolnych 
okręgowych.

f  Ksiądz Jan Komnicki, proboszcz w Horucku, 
powiecie drohobyckim, jubilat, były dziekan i ozdobiony 
złotym krzyżem zasługi, umarł dnia 29. lipca w 81. roku 
życia, a w 5-7. roku kapłaństwu. Zmarły porobił zapisy 
na rzecz ruskich funduszów.

Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazjum w 
Przemyślu. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzy­
mali: Hanezakowski Bazyli, Hrycyk Grzegorz, Kapłański 
Bronisław, Maszewski Stanisław, Maziar Alekśy, Muller 
Edmund, Ziemiański Tadeusz. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Abeles Lazar, Biegański Kajetan, Blech Be- 
riseh, Błyskał Władysław, Brylhjski Jan, Dolecki Jan, 
Fedew Jan, Fedew Konstanty, Fienkl Alfred, Freund- 
lich Koloman, Głowacz Wojciech, Goldfinger Szymon, 
Grabscheid Aron, Haas Daniel, Harmata Józef, Horo- 
decki Jan, Hoszowski Sass Zygmunt, Hrycyk Aleksy, 
Jaremkiewicz Juljan, Jarołim Edmund, Ihucki-Sieniusz- 
kiev icz Stanisław. Koczyrkiewicz Marjan, Kosz Korneli, 
Rowiński Marjan, Krzystoforski Jan Kanty, Kulczycki 
Mikołaj, Kuś'Jakób, Lewicki Seweryn, Luczeczka Piotr, 
Madejewski Stanisław, Małec Grzegorz, Maneles Józef, 
Marowski Stanisław, Michoński Aleksander, Papp Wło­
dzimierz, Pattak Piotr, Philipp Jan , Pierzchała Kazi­
mierz, Podlaszecki Michał, Popiel-Kiszczak Bazyli, Przy­
bylski Marjan, Sawczyński Władysław, Siewierski Piotr, 
Skwirzyński Tadeusz, Stańczek Jan, Steier Franciszek, 
Syrop Akiba, Szuwalski Ignacy, Szymański Adolf, Ty- 
chowiez Józef, Wacbnianin Jarosław, Worobel Szymon, 
Zajączkowski Juijusz, Zawilski Józef, Sienkiewicz Wło­
dzimierz (pryw.), Germak Kazimierz (ekstern.), Kniażyń- 
ski Michał Mekstern.), Steuer Jakób (ekstern.) Do egza­
minu powtórnego przeznaczono 8. Reprobowano na 
rok 7. Nie przystąpiło do egzaminu ustnego 3 (ekstern.)

W Iwouiczu liczba gości po dzień 31. lipca wy­
nosiła 141J osób.

I)ła gmin w Tarnopolskimi. W celu zabez- 
jńeczenia dostawy szutru w Tarnopolskim okręgu bu­
downiczego w latach 1889, 1890 i 1891 odbędzie się 
w starostwie w Tarnopolu dnia 20 b. m. licytacja 
ofertowa.

  "  - ' ~ 7
D o staw a  n a  rok. 1 8 8 9  w ynos. . z ło m u  H łuboczek

Wielki ISO kubieznych metrów w cenie 690 zł. 60 c t . ; 
z łomu Biała Hora 1440 kllb. mtr. w cenie 4890 zł. 
40 c t.; z łomu Myszkowice 1270 kub. metr. w cenie 
3208 zł. 95 c t . ; z łomu Gzartorja 540 kub. mtr.
w cenie 1015 zł. 40 ct. ; z łomu Łuczka 290 metr.
kub. w cenie 565 zł. 80 c t . ; z szutrowiska rzeki Se­
retu pod Miszkowicami 230 mtr. kub. w cenie 483 z ł.; 
z łomu Krzywki 320 mtr. kub. w cenie 792 zł. 80 H.

Przypuminamy, że przedsiębiorstwa tego rodzaju 
są w piferwszej linji zastrzeżone gramom okolicznym, 
i w kilku okolicach kraju rzeczywiście przez włościan 
są podejmowane z pominięciem spekulantów, wyzysku 
jącycłi potem pracę chłopów i ich chudoby. Ale na­
leżałoby o . tem pouczyć gromady.

Dyslokacje wojsk. M ilitaer Ztg. donosi: Po 
ukończeniu manewrów jesiennych rozpocznie się nastę­
pująca dyslokacja wojsk, należących do 2. korpusu: 4. 
bataiion 54. pułku piechoty będzie przeniesiony z W ie- 
dnia do Ołomuńca, 1 batalion tr2. pułku piechoty z
Wiednia do Theresienstadt, 4. batalion 4. pułku pie­
choty z Serajewa do W iednia, 4. batalion 49. pułku
piechoty z Bilek do Wiednia. Sztab 1., 2. i 3. batalio­
nu 4, pułku piechoty będzie przeniesiony z Trydactu 
do Salzburga, 3. batalion 4. pułku piechoty z Wiednia 
do Wóllersdorf, 2. batalion 14 pułku piechoty z Brau- 
nau do Lineu; sztab i l .  batalion 49. pułku piechoty 
z Salzburga do Wiednia, '3. batalion 49. pułku piecho­
ty z St. Pólten do W iednia, 2. batalion 49. pułku pie­
choty z Salzburga do St Pólten, 4. batalion 59. puł­
ku piecłioty ze Salzburga do Braunau, 1. batalion 65. 
pułku piechoty z Wollersdorf do Wiednia, 1. batalion 
86. pułku piechoty z Krems do W iednia, 3. oddział 
sanitarny z Baden do Przemyśla, 2. szwadron pociągo­
wy z Wiednia do Przemyśla, kadra uzupełniająca 11. 
pułku ułanów ze Stockerau do Stryja, kadra uzupełnia­
jąca 2. batalionu 2. pułku inżynierji z Wiednia do 
Przemyśla, park municyjny i kadra uzupełniająca cięż­
kiej baterji dywizji N. 3. z Wiednia do Jarosławia, 15. 
batalion strzelców polnych z Domanowic do Wiednia; 
5. kompania pułku kolejowego i telegraficznego z Ba- 
njaluki do Korneuburga, 26. batalion strzelców polnych 
z Lincu do Krems, 3. pułk dragonów z Weis do Sto­
ckerau, 2. sztab dywizji, 4., 5. i 6. szwadron 4 puł­
ku dragonów ze Salzburga do Weis; z 7. pułku dra­
g o n ó w '2. szwadron z Gross Enzersdorf do Wiednia, 
4. szwadron z Wiednia do Tulnu i Aspern, 5. szwa­
dron z Schwechat do Wiednia, G. szwadron z Wie­
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dnia do Gross Enzersdorf. a 1. batalion 2. pułku inży- 
nierji z Krems do Wiednia.

W procesie socjalistów, jaki się odbył przed 
kilku dniami w Altonie, skazał sąd głównego oskarżo­
nego Grossmana na pięć miesięcy, czteru .nnych za 
rozpowszechnianie pism zakazanych na 3 miesiące wię­
zienia, 19 innych dostało po 3 tygodnie więzienia, 
czteru oskarżonych zaś zostało uwolnionych.

W Krzemieńcu na Wołyniu spłonęły magazyny 
konsystująeego tam jakuckiego pułku piechoty, wraz ze 
złożonemi w nich inwentarzami wojskowemi.

Idylla kolejowa w Bosji. Pociąg kolejowy na 
linji z Libawy do Romeuska jechał sobie najspokojniej 
w świecie, minął stacją Ruczeńsk i zdążał ku Mieha- 
nowicom, gdy w tero wstrzymany został tak nagle, że 
pasażerowie naprzeciw siebie siedzący, padli sobie w 
objęcia. Strwożeni wyglądają przez okna. i ku naj­
większemu swemu zdziwieniu dowiadują się, że maszy­
nista i jemu przydana służba upiii się i zaczęli się bić 
na lokomotywie ; a że maszynista krępowany by! swe- 
mi obowiązkami, więc chcąc zyskać wolniejszą rękę, 
wstrzymał pociąg i przeniósł pole walki na nasyp ko- 
liaewy. Walka skończyła się wkrótce, strony powa- 

jśnione wsiadły napowrćt na lokomotywę i pociąg ru­
szył dalej.

Córka „Daily Tclegraplri Jeżeli była „córka 
pułku, to miss " a  w son,  córka właściciela bogatego 
pisma angielskiego, może no-Uć lirmę dziennika, Otoż 
bogata miss wychodzi wkrótce za mąż za jednego z 
młodszych członków parlamentu angielskiego, który 
kształcił się na adwokata, ale wybornymi artykułami w 
D aily  Teleyraph  zwróci) na siebie uwagę, .zdobył 
sławą mandat do parlamentu, a w koifcu bogatą żonę. 
Ojciec pannę młodą wyposażył znacznym majątkiem, 
który jednak przez dwadzieścia pięć łat nie może byc 
naruszonym : przez ten czas zaś I)a ih j Telcgraph o- 
bowiązany jest utrzymywać małżeństwo z komfortem 
aż do srebrnego wesela.

Z Zliryclm donoszą, iż w roku bieżącym polite­
chnikę tamtejszą ukończyli: na wydziale mechanicznym 
Czesław Birsztein z Przemyśla i Władysław Szykowski 
z Płocka; na wydziale chemicznym Stanisław Bieliński 
z Warszawy, Józef Giincberg z Częstochowy, Jakób Kohn 
z Częstochowy, Stanisław Krosnowski z Płocka. Juljusz 
Margulies z Warszawy i St. Tupalski z Witebska.

Konkurs kowalski odbył się niedawno w De­
troit, stolicy północno-amerykańsk;ego państwa Michigan. 
Do wyścigu na kowadła stanął Marc.n Dunn z Oxfordu 
w stanie New-Jork i Jan Campbell z Toronto, w Ka 
nadzie, była to tedy niejako walka między Anglją a 
Ameryką. Za arenę popisu wybrano scenę miejsco­
wego teatru, która zamienioną została w wielką poło­
wą kuźnię. Nie brakło odpowiednich dekoracyj, a wszy­
stkie miejsca były wykupione tak, jak na występach 
Patti. Oryginalny ten sport wzbudzał powszechne za­
jęcie, całe miasto mówiło tylko o boju na kowadła. 
O godzinie 8. minut 21 zaczął się wyścig, a o godz. 
10. skończył się zwyeięztwem Ameryki. Dunn skoń­
czył swoją setną podkowę, gdy tymczasem Campbell 
zdołał ich ukuć tylko dziewięćdziesiąt cztery. Publicz­
ność przyjęła zwycięzcę owacjami i oklaskami, a przy­
jaciele urządzili na jego cześć wielką domonstrację.

Ze statystyki samobójstw we Francji podaje 
It.nips-. W całym kraju liczba dobrowolnych śmierci 
Wyniosła w roku zeszłym 7.57-2, z której to cyfry na 
Paryż i departament Sekwany przepada 1.420 a więc 
blisko '/„, gdy tymczasem stosunek ten odpowiednio do 

(cyfry ludności wynosić powinien tylko Najwięcej
samobójstw dostarcza we Francji, podobnie jak w An 
glii, miesiąc lipiec; wykazuje on cyfrę 700, gdy tym­
czasem na inne miesiące przypada przecięciowo 550 do 
€ 00 ; tylko maj zbliża się pod tym względem do lipca, 
przypada na niego bowiem JS1 samobójstw. Przesyt 
życia objawia się tedy najsilniej, gdy natura jaśnieje w 
całej pełni, a najprzykrzejsze miesiące w roku przeciw­
nie wykazują najmniej wypadków dobrowolnej śmierci: 
listopad 506, a grudzień 455, z czego wnosić'inależy, 
że nie głód i nędza czynią w większej części życie nie- 
znośnem. Liczba kobiet, odbierających sobie życie jest 
Znacznie mniejszą niż mężczyzn: na 5.964 mężczyzn 
kobiet jest tylko 1.608. W departamencie Sekwany ko­
biety w liczbie 295 stanowią l/6 ogólnej cyfry samo­
bójców. Najczęstsze samobójstwa zdarzają się między 
50. a 60. rokiem życia, przyczyny ich zaś przedstawiają 
się, według statystycsnych danych jak następuje: obłą­
kan ie— 1.975 wypadków; cierpienia cielesne— 1.228: 
nieokreślone bliżej troski domowe — 975; pijaństwo 
809 ; nędza łub obawa nędzy — 483 ; ruina majątko­
wa—305; przesyt życia i różne przykrości —287 ; nie­
szczęśliwa miłość i zazdrość—.227. Stryczek i woda są 
ńajulubieńszemi środkami samobójstwa ; 3.303 osób po­
wiesiło się, 2.069 utopiło, 996 zastrzeliło a 916 za­

czadziło. Dobrowolnej śmierci głodowej zanotowano tyl­
ko jeden fakt a samobójczynią w tym wypadku była 
kobieta.

Sprzedaż majątków na Litwie. W ostatnich 
czasach sprzedano w 7 guberniach Litwy 14 majątków 
za zaległe raty grudniowe w wileńskim banku ziem­
skim. Pomiędzy innemi majątek : Wolkowszczyznę w po­
wiecie wileńskim , nabył moskal Głagolewskij za rs. 
10.105; dobra Romaszkiny w pow. wilkomierskim, ku­
pił merniee Zander za 14.000 rs.; dobra Laudzierki w 
pow. szawelskim, nabył sztab. kap. ross. Burhardt za
10.000 rs.; majątek Malmo Rudnia w pow. witebskim, 
nabył Ośmienia za 33.150 rs.; dobra Lipówka pod Mo­
hylewem, kupił radca stanu Łubinów za 16.000 rs.; 
dobra Rudnia tamże, nabył pułkownik Nowakowski za
30.000 rs. Pregz tego spółka włościańska, złożona z 
20 osób nabyła na imię gospodarza Żalisa dobra Szo- 
powo-Leoniszki, mające obszaru 5 43 dzies. Włościanin 
/amewicz kupił dobra PaSkirtynie w pow. pomewież- 
skirn na Żmudzi.

Sir Delmar Morgan, członek londyńskiego To­
warzystwa geogralicznegó wysłany przez toż Towarzystwo 
celem zbadama Ukrainy w kierunku etnograficznym, hi­
storycznym i archeologicznym, zwidzi! już gubernie poł- 
tawką, czern‘i£howską i charkowską. Pamiątki kijowskie 
zwodził uczony angielski w towarzystwie profesorów An­
tonowicza i Prochowa. Sir Morgan był także u znanego 
znawcy i miłośnika starożytności W. Tarnowskiego w 
Kaczanowee. Z Kijowa sir Morgan udał się Dnieprem 
do Odesy a z tamtąd do Galicji, skąd powróci do Lon­
dynu, celem zdania sprawy Towarzystwu geograficzne­
mu ze swojej podróży i badań.

D r. B i l l r o th ,  jak w7 swoimi czasie donosiliśmy, 
wykona! częściową ekstyrpację krtani u niejakiego Mau- 
łysego \mslera, kupca z Gzerniowiec^u Obecnie dono­
szą pisma wiedeńskie, że pacjent uzdrowiony opuścił 
już szpital, musi jednak przez dłuższy czas codziennie 
zgłaszać się der ambulansu.

Wesele chińskie. W Pekinie odbyło się nie­
dawno" węsfle najmłodszej córki maigrabiego Tseng 
z niebywałym przepychem. Stosownie do zwyczaju w 
Chinach panującego, podarunki ślubne ofiarowane 
pannie młodej, które tym razem były niezwykle ko­

sztownie, obnoszono po ulicach Pekinu. Na czele tej 
pioeesji jechało czterech służących, których ubranie 
przystrojone było różnokolorowemi wstążkami; następnie 
również konno jechał brat panny młodej, a za nim ko­
misarz policji w towarzystwie czterech oficerów z kaj­
danami i kijami bambusowemi. Dalej postępowała or­
kiestra , a za nią ludzie, niosący prezenta ślubne na 
120 stolikach. Orszak zakończony był gronem przy­
jaciół państwa młodych i wózkami. W wigilję ślubu 
córki margrabiego Tseng przyjmoweł powinszowania 
5Q0 urzędników7 państwowych, a nazajutrz po weselu 
zaprosił do siebie na wspaniałą biesiadę wszystkich cu­
dzoziemców, mieszkających w Pekinie.

Mianowania. Minister skarbu zamianował star­
szego inspektora straży skarbowej, Mieczysława Dajew- 
skiego, radcą, skarbowym we Lwowie.

Etat kraj. dyrekcji skarbowej we Lwowie — 
jak się dowiaduje G az. urzędowa  ma być w najbliż­
szym czasie znacznie rozszerzony. Mianowicie w dziale 
konceptowym systemizowaną zostanie jedna posada radcy 
skarbowego, 1 posada sekretarza, (3 posad starszycli 
komisarzy, 10 posad komisarzy i 10 posad koncepistów 
skarbowych. Prawdopodobnie też powiększona będzie 
liczba adjutów. dla praktykantów konceptowych.

Muzyka wojskowa pułku 95. odegra dziś na 
Strzelnicy miejskie! 8 utworów muzycznych. Początek 
o godzinie 6.

Pożar. Wczoraj przed godziną 7. wieczorem 
spali! się w cegielni Berła Neuwohnera, ulica Snopko- 
wska 1. 19, dach nad piecem, napełnionym w połowie 
cegłą wypaloną, w połowie świeżo nałożoną. Tabor 
straży ogniowej miejskiej przybył na miejsce, lecz nie­
wiele miał już do czynienia, gdyż dach już całkowicie 
się spalił, a z powodu ciszy powietrza me groziło roz­
szerzenie się ognia. Szkoda ubezpieczona wynosić może 
wyżej 200 zł.

Ucieczka. Policja poszukuje zbiegłej przed paru 
dniami z Bełza z domu rodzicielskiego, 18-letniej Łaji 
Mendel! córki tamtejszego propinatora , która okradłszy 
ojca z kwoty 200 zł., klejnotów i garderoby, ukryć się 
miała we Lwowie.

karana swawola. Kilku wvrostków ze swa­
woli bawiło się wczoraj w ten sposób, że kładli na 
torze kolejowym przy ulicy Kleparowskiej, stosy Ka­
mieni , co spowudować mogło nieszczęście. Przy. 
trzymano jednego z nich, Adolfa Czaję, i osadzono 
w aieszcie.

N -

Krechowice 7. sierpnia  (godzina 7. wieczorem). 
Miasteczko R ożniatów  (siedziba sądu w powićcie CD 
dolińskim  — należące do fundacji Skarbkowskiej) 
pali się od kilku godzin. D otąd z g o r z a ł y  w s z y -  
s t k i e  n i e m a l  d o m y  w r y n k u ,  t u d z i e ż  5  
r z y m s k o - k a t o l i c k i  k o ś c i ó ł ,  opodal od 
środka m iasta położony n a  w zgórzu. Jakikolwiek 
ra tu n ek  skuteczny m em ożebny, albow iem  brak 
wszelkich narzędzi pożarn :czych, a płom ienie pod- 
sycal silny w ia tr zachodn io -po łudn iow y.

Wiedeń 6. sierpnia. A rcyksięzna S tefan ja  p o - " S  
w róciła z M onachjum.

Wiedeń 7. sierpnia. Król Milan zaprow adził O  
wczoraj swojego syna (14. letniego chłopca) do ^  
tinglu u R onachera , a dzisiaj do hand lu  pani R ó- ^  
ży Schaefer na  G rabenie. Jest to znana w całej ^  
stolicy kokietka. W  roku 1879 przy słynnym  po- 
chodzie M akartowskim  figurow ała jako królow a 
kwiatów. m m .

Książę Ghika (pow iernik N atalji) m iał posłu ­
chanie u  cara i Giersa i w rócił do Scheyeningen f   ̂
(gdzie w łaśnie bawi N atalja). N ata lja  chce oso- SSJ* 
biście stanąć na rozpraw ie rozw odow ej przed kon- 
systorzem  belgradzkim . ^

Major honw edów  D o b n e r ,  zosta ł pow ołany 
na dowódzcę w yprawy angielskiej do środkow ej 
Afryki dla wyszukania Stanleya.

Ł o b a n o w  udał się na  urlop, a P o b i e d o -  C P  
n o s o e w  w yjechał stąd do Ischl.

Wiedeń 7. sierpnia. Na wczorajszej giełdzie wie­
czornej kredyty 312 90, węgierska renta złota 101.60. .

Zoolog tutejszy Felbermajer wręczył cesarzowi pre- — 
zerit, Jest to wizerunek orła cesarskiego z podpisem o 
cesarza i cesarzowej, tudzież dzieci cesarskich, ułożony S. 
z 15.000 chrząszczy. j |

Budapeszt 6. sierpnia. Pesti N aplo  ogłasza 
rozm ow ę pewnego dziennikarza w iedeńskiego w £" 
Kijowie rnianą z Ignatiew em . Ten oświadczył, że q" 
„ k o c h a  W ęgrów  i szanuje ich bardzo w yso k o —  '»
nie pojm uje, dlaczego zm ora z pod Vilagosz ściga r* 
ich ciągłe jeszcze,? — Skąd wzięli, sobie to  słowo g  g  
„panslaw izm " jako tak straszne pojęcie, podczas K jŁ 
gdy ono w yraża tylko ideę czysto cyw ilizacyjną! ^  £ .  
Oszczerstwem jes t przypisywać Rosji żądze zdo- 
bywcze. Jeżeli zaś Rosja będzie zaatakow aną, na- ^  jo  
tenezas będzie się b ro n ić”. g- °

Berlin 7. sierpnia. N ordd. Ztg. ośw iadcza, ^  g  
że rep u tac ja  Bism arka nie pozw ala przypuszczać, ^  pr 
aby nędzny apokryf publikow any w N ouvelle R e-  5  aL 
vun wyszedł z jego kancelarji. Pochodzi on ze ^  5 . 
sfer, Które są wtajem niczone w  korespondencję §  
królowej angielskiej. Jestto aluzja do ks. Wallji, H  g  
który ma bliższą znajomość z p an ią  A dam , wy- ^  *  
daw czynią Iiem te Nouve}le. r**

Notatki cesarza Fryderyka, przew iezione po hęj 
jego śm ierci do Anglji, zw rócono do Berlina. t"1 2- 

Bruksela 7. sierpnia. Przy urzędow ych ćwi- ^  
ezeniach strzelniczych, austrjack i karab in  M annli- ^  J 
chera małego kalibru (zaprow adzany  obecnie w ig  
A ustrji) uznano za najlepszy system  ze w szystkich. ^  

Ńnw.y Jork 6. sierpnia. Naczelny wódz arm j pjj 
S tanów  Zjednoczonych jen era ł S h e r i d a n .  um arł ^  
dzisiaj. m

Stanisławów 7. sierpnia. W  Haliczu zgorzn>-co ( 
ło w czoraj 11 dom ów  żydowskich. Resztę m i a s t a ^  H  
u ra tow ała  straż ogniow a tu tejsza i bołszowieeka, ^  *

Budapeszt 7. sierpnia. Z powodu depeszy © ^  
gratulacyjnej b iskupa Strossm ayera wysłanej do ^  
Kijowa pow iada Nemzet: J e ż e l i  księdzu biskupow i © g. 
na  sercu  leży św iecka misjo Rosju natenczas nie- £ 
chaj się u d a  do Kijowa, albo naw et aż n a  Sy- Cl pj 
berję. Telegram  ie^o dowodzi, że nie je s t on ani £3 
p a tr jo t ,  c S J k t f .  »«i katolickim  .prałatem , »  »  
ani lojalnym  s y n e m  swej ojczyznv P rzy  sposo- §  
bności m a n e w r ó w  w R a7 onji nóg się ks. S tro ss- Jjj 
m ayer przekonać, że jego całe zachow anie się 8  2  
m usi wywoływać nieukonten tow anie naw et u  * ^
tronu. 3j _

Na pogrzebie ks. Jęd rzeja  H odsza (prow o- ’ ^
dyra słowackiego) zdarzyły się dem onstracje  p an - g  
slawistyczue przeciwko W ęgrom , tak, że żupan 
Ujhaly m usiał zabronić kon tynuacji mowy7 pogtze- J j 
bowej. C

Teatr literatura i sztuka.
Nowe wydawnictwa. Nakładem księgarni T . 

Paprockiego w Warszawie opuściła prasę b ro sz u ra
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Władysława Wściklicy, pod tytułem: .Czy się wyra­
dzamy? stan sił fizycznych i zdrowia ludności Galicji 
i Królestwa Polskiego, w porównaniu z innemi kraiam: 
wschodnio i zachodnio-europejskieim, skreślony na pod­
stawie cyfr poboru wojskowego'.

W dalszym ciągu .Leczenia domowego' wyśzła 
u Orgelbranda broszura dr. Karola Neumanna .Jaką 
metodą się leczyć?' podręcznik dla wszystkich, spol­
szczony przez dr. J. S.

Wyszła z druku nakładem M. 'Arcta, trzecia część 
Fizjologji rozkoszy Pawła Mantagazzy, obejmująca .R oz­
kosze umysłu" i „Syntezę".

Powieść Ouidy p. t .:  .Hrabina Yassan znalazła 
już tłumaczkę i przełożoną została ua język polski, a 
niebawem ukaże się w jednym z tygodników.

Humorystyka.
Z  D iabla  krakowskiego.

.Egzamin z liistorji kościelnej.
P r o f e s o r :  Irlandja jest katolicką i odznaczała się 

zaw»ze wielką pobożnością i przywiązaniem do stolicy 
apostolskiej. Anglja zaś jest protestancka — odszczepiona 
od kościoła katolickiego. — Jeżeli więc Anglicy uciemię­
żają Irlandję — powiedz mi, ty Kuśmidrowski! po czyjej 
stronie stanęła stolica apostolska a respectiwe Ojciec św. 
Leon XIII.?

U c z e ń :  Po stronie Irlandji.
P r o f e s o r :  Nie — po stronie Anglji — a Irlandja 

dostała po nosie encykliką papieską.
Idźmy dalej. Polacy w Prusach są gorliwymi kato­

likami — rząd zaś jest protestancki. Gdy rząd protestancki 
prześladuje Polaków katolików jak myślisz Kuśmi... nie 
ty masz łeb zakuty— Filipowski! jak myślisz — po czy­
jej stronie stanął Ojciec święty?

Uc z e ń :  Po stronie Polaków.
P r o f e s o r :  Siadaj ośle — źle. Ojciec święty nie 

był tak nierozsądny, żeby stanął po stronie tych, którzy 
oprócz sprawiedliwości, nic nie mają za sobą. To też 
powiedział Połakom: niech was Dinder świśnic a prote­
stanckiemu ciemięzcy dał order Chrystusa.

Jeżeli więc teraz Rosja schyzmatycka ale potężna — 
wohł gemacht! potężna prześladuje Unitów u siebie — 
pytanie, po czyjej stronie stanie papież? — No który powie?

(Jeden  z u czn ió w  w s ta je - i  p rz eb ie ra  pa lcam i w po 
wietrzu).

Co? ty chcesz powiedzieć? A! dobrze, bardzo do­
brze! No, mów!

Uc z e ń :  Proszę pana profesora-chciałbym wyjść...
P r o f e s o r :  A! chcesz wyjść! Idź, idź! Mądry chło­

pak nie chce odpowiedzieć na takie drażliwe pytanie, żeby 
go potem w (ka s ie  nie* zbabrało za to jakich 30 mę­
żów politycznych! Bardzo mądry — ein geseheidter Kerl 
— znać, że to jest dziecko warcholskie, ale nowego au­
toramentu, bo przesiąkłe stanczykowstwem. Ten daleko 
zajdzie 1

Podsłuchane.
— Czytałeś? Wielopolski był przy zjeździe monar­

chów w Peterhofie. — Jego jednego dopuszczono do tego 
zaszczytu — to coś znaczy!

Mylisz ste. Było tam oprócz Wielopolskiego je 
szcze więcej służby pałacowej — a że jego jednego wy­
mieniono, to dla tego, że hrabia w lokajskiej liberji jest 
zawsze rzadkością i tylko w Polsce pojawiają s ię ,takie 
okazy.

Wiadomości polityczne.
Wiedeń 7. sierpnia. Do F rankfurter Z tg . do ­

noszą, że w Gracu w yw ołała w kołach w ojsko­
wych pow szechną sensację urzędow a wiadom ość, 
iż cesarz na m anew ry  we wrześniu do S tyrji nie 
przybędzie. Przyczynę tego odnoszą do dem on­
stracji ko rpusu  oficerskiego dla jen. K uhna.

Berlin 1. sierpnia. A jent pruski przy dworze 
papieskim  Schloezer w yjechał do F riedriehsruhe.

Belgrad 7. sierpnia. T u tejsi uczestnicy fe­
stynów  kijowskich powrócili do Belgradu. Jakkol­
w iek z góry powzięli oni postanow ienie, ażeby 
nic brać udziału w żaduych dem onstracjach , m im o 
to jednak  próbow ano ze strony rosyjskiej nak ło ­
nić ich w Kijowie do tego, ażeby podpisali w ier- 
nopoddańczy adres do cara, tak sam o jak  to u- 
czynili inn i obecni tam  Słow ianie. .Jenerał Gruicz 
tudzież profesor Szeczkowicz odm ówili położenia 
sw oich podpisów n a  tym  adresie.

Paryż 7. sierpnia. W czoraj zdarzyło się kilka 
s ta rć  między policją a strejkującym i robotnikam i. 
R obotn icy  postanow ili wziąć ostentacyjnie udział 
w_, pogrzebie jen era ła  kom unardów  Eudes’a.

Silne grom ady strejkujących robotn ików  w

Am iens sp lądrow ały  i spaliły przędzalnię Goc- 
ąueła , a żandarm erję, k tó ra  z policją nadeszła 
dla robienia porządku  zasypały gradem  kam ieni. 
P ożar fabryki stłum iono.

fiospolarstws, grzeraysł i handel.
Targ zbożowy. Lwów  7. sierpnia. (W ed łu g  no­

towań B a n 1 u rolniczego we Lwowie. P rzedruk wzbro­
n iony). Ostatnie gradobicia wywołały raptowną chociaż 
nieusprawiedliwioną hausę, w skutek czego ceny wszy­
stkich produktów podniosły się, mimo to popyt nieustan­
nie słaby.

Pszenica celnej jakości poszukiwana.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.

Pszenica gotowa 
Żyto gotowe 
Owies obroczny 
Jęczmień
Rzepak . . . .  
Groch . . . .  
Wyka . . . .  
Bobik . . . .  
Hreczka . . . .  
Kukurudza 
Chmiel za 56 kilo 
Koniczyna czerwona 

„ biała
, szwedzka

Spirytus za 10.000 litr. proc.'loco 
stacja kolei

gid. 6.10 do 6.30
4.50 
4.60 
4 .— 
9.75

4.50
4.50

4.90 
"  Tr.10 

5. — 
10.25

•5.—

N ad esłan e.

stein z 
BM B

Lwów, z Szby handlowej
7. s ierpnia  1688.

f  4 °  /n szm.m; bez kuponu bitź^eeso,
K łł.rj ..,li<  vjs. w bfilL  L u d w , U po 200 z tr . n>.

ir-*•**ii* żądają
211 50 214 50

Koioj ] wu-.vslco-ozei liiow ieobo-jaslfa  po 200 7.1. 220 — 223 50
H ;m „u h po tocznego  g a lic y js lś c i to  po 200 zl. 275 — 279 —
li-m k u  k red y to w e g o  g s - l i c y i s p e g l  po 200 z.t. „ a . 216 —•

L is t y  zastawne m UH) zł.
B anku h y p . gal- 5 p ro c . w . a. . 98 80 190 —
B a n k u  h y p . g a l .  5  p ro c . w a. w y losow . z 10 p r . preró. 101 10 102 —
B anku  k ra jo w e g o  4 i p ó ł p ro c. w . a . lo s. 51 1. . 92 50 93 50
T o w arzy s tw o  k re d y t ,  g a l.  5  p ro c . w. a . . . 101 — 102 -
T o w a iz rs tw o  k re d y t ,  g a l. 4  p ro c . w . a . . . 94 10 95 10
T ow . k red . g a l .  5 p ro c . w . a. o k resow e 371. ] 101 — 102 —
To w . k red . g a l.  4  p ro c . w . a. los. 41 i pó ł. . . 91 25 92 50
T ow  k red  g a l.  4  1 p ó ł p ro c . o k reso w e 52 1. 94 20 95 25
Tow . k re d y t ,  g o lić . 4  p ro c . w . a  56 1- . . . 89 40 91 -

L is t y  dłużne za liiO zł.
G al. ZaVł. i r .  w ło ść . 3 p ro c. w. a. w  lik w id . . 51 —
G al- .  .  „ 2  i pó l p roc. „ 48 —

O bligI za 100 zł.
Indem iz^icyjiie g a lic y js k ie  5  p ro c . m. k .  . . . 103 85 104 50
K o m unalne  Banku k ra jo w eg o  5 p ro c . w . a . I .  em. 99 50 101 —
P o ży czk a  k ia jo w a  z r. 1873 6 p ro c. w . a . . . 105 —n » w 1883 4  i pól p ro c . w . a . . 90 50 91 50

L o s y .
M ia s ta  K rak o w a  . . ............................................. ...... . 20 25 22 25

.  S t a n i s ł a w o w a .......................... . . . 34 - -
M onety.

D u k a t h o l e n d e r s k i .......................... 5 76 5 86
D u k a t c e s a r s k i ....................................... 5  78 5 88

9 72 9 82
• ■ 'ó h m p e r in i ....................................... 10 11 10 22
iu b e l  ro sy jsk i s re b rn y  .................................................... 1 40 1 50
lu b e l ro sy jsk i  p ap ie ro w y  . . . . . . 1 16 1 18
00 m arek  n iem iec k ic h  . ; „ .  .  . 60 — 61 —

3 0 .— „ 30.25

Do sprzedania realność f S i S j S & J S s g :
d zą ca  swem położeniem w  p a rk  JE. h r. P otockiego.

'Z g łoszen ia  p r z y j m u j e  aawokat Popiel we Lwowie.

Edward Schumann
Handel papiera i galanteryi

przy p lacu  Bernardyńskim  1. 3,
poszukuje p r a k ty k a n ta  z ukończoną 3cią klasą realną 

lub 4tą gimnazjalną mafńlliego prowadzenia się. 1

Specjasista chorób dziecięcych

D r .  ANTONI WACHTEL
b. asysten t uniw ersytetu Jagiellońskiego i pierw szy 
sekundarjusz kliniki i szpitala dla dzieci w Krakow ie, 

mieszka n a  ulicy W ałowej I. 11. f. piętro, 
ordynuje od godziny 3 —5.

P r z y j e c h a l i  do Lwowa
d n i a # ,  sierpnia 1888.

Hotel ANClIELSKl. Z Dzierżanowski ze Zbaraża, 
T. Stoiński z Krzywcze, W. Lam z Bełza, D. Baczyń­
ski z Moskwy, N. Sergawicki z Bessarabii.

Hotel FRANCUSKI. Aourbai z Belgii, J. Lebcn- 
Krakowa, M. ffokurewiez z Toporowa, J. Brork

z Linzu, L. dr. Heyne ze Złoczowa, A. Bieleck. ze Sta­
rego sioła, J. Łuszpiński ze Szczerca.

Hotel ŻORŻA. K. Grocholsk z Wiednia, O. Or­
łowski z Polowiec, W. Sie.rtiigiuowski z Torskiego, M. 
Komarnicki z Jarosławiec, M. Sarnecka z Turynki, W. 
Mictzich z Dreztrh, Yoilin z Paryża, K. Chojnowski z 
Ukrainy, T. Cieński z Drobirowa.

Hotel KRAKOWSKI. R. Słoniewski z Magero-wa, 
E. Dombrowiecki ze Stanisławowa, J. Knalłmayer z 
Wiednia, H. Schwarz z Jarosławia. W. Krzysztofowicz 
z Buczacza, K. Bilińska z Szarpaniec, B. Jovićtć z Bu­
dapesztu.

Hotel LANGA. L. Kaisor z Wiednia, F. Melbuber
Wiednia, B. Tura z Glinian.

P o c ią g i k o le jo w e
(według, zegaru lwowskiego) 

D IPrzycli.od.Zią; ć to  Ij-s^ro-w a.,
Z K rak ow a: o godz. 4 ’03 popoł. kurjerski;  9-Ż8 wie­

czór osobowy; 8'3t) ra so  osobowy; 7 1 5  wieczór mieszany.
Z C zern iow iec: o 8 00 wieczór pospieszny; 11-06 wie­

czór i 6-11 rano m eszanw
Z P od łrotoczysk  i B ro d ó w : (ua dworzec g łó w n y ) -o 

TżO popoł. kurier.;  3'15 rano i 7 (W wJSIzór mieszany. (Na 
Podzamcze) 2’08 pop. kurjer.; 2'38 rano i 6'22 wiec. mieszany 

Z B ełżca  (T om aszow a): 5\53 popoł. mieszany.

G. 8 ’26 rano z Krakowa, Z w ardonia ,  Nowego Zagórza,  
Chyrowa i ze Stryja — 3'40 po południu z Krakowa, Z w ar­
donia, Nowego Zagorza, Chyrowa, Stryja, Husia tyna i ze S ta ­
n is ław o w a— 1'35 nocy z Krosna,  Zagórza, Ghyrowa, H us ia ­
tyna, Stanisławowa, z Lawoezne i Budapesztu. — 8. wieczo­
rem koleją czeruiowiecką z I lusiatyna.

O d -d h -o c L z a , z e  I j - w o - w a , .
Do K inkow u : 2 '28 popoł. kurjerski;  o godz. 4-20 ra­

no i 8 30 wieczór osobowy; o 7'20 rano osobowy 
Do Z im nejw ody-ltud na: 4 04 popoł. osobowy.
D o C zern iow iec: 9-29 rano pospieszny; 9'50 rano  i 

10'06 wieczór mieszany.
Do P o d w ołoczysk  i B rod ów : (z dworca głównego)

0 4 ' t l  popołudniu ku r je rsk i ;  10’35 wieezór i 9'52 rano m ie­
szany. (Z Podzamcza) 4 ’22 popołudniu kurjer.;  11-5 wieczór
1 10'23 rano mieszany.

Do B ełżca  (T om aszow a): 7 4 9  rano mieszany.

G. 5'20 z rana do S t ry ja ,  Chyrowa, Z agórza ,  Stróże, 
do Lawocżue i Budapesztu. — 10-35 przed południem do 
S try ja ,  Husiatyna, Cliyrowa, Nowego Zagórza ,  Krakowa, 
Z wardonia  — 8T(i wieezór do Stryja, Chyrowa, Nowego Z a ­
górza,  Krakowa i do Zwardonia, — 10'08 wieczorem de 
Husia tyna  koleją czerniowieeką.

W YSTAW Y i MUZEA.
MUZEUM ZAKŁADU NARODOWI IM. OSSOLIŃSKICH 

od godziny 1 Ot ej do lszej przed południem, od 3 ci ej 
do 5tej po południu, we wtorek i piątek. Wstęp w iny„ 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE W RATUSZU, codziennie 
od godziny 9tej do 6tej; wstęp w pomedziałek 50 cnt,. 
w inne dnie 30 ent., w niedzielę i święta wsięp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 cnt.. w niedzielę 
i święta 15 cnt.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy ulicy Tea­
tralnej, 1. 18. otwarte we środy i soboty od l l d o 3 r, 
we święta i niedzielę od 10 do 1.

Kurs giełdy wiedeńskiej,,

W iedeń ,  dnia  7 s ierpnia  1888.

A kcje w ę g ie rsk ie  b an k u  k red y to w eg o  . . .
„ B ank arig lo -au* trj:n?k iego  . . . . .
„ U nion  bank  u  ....................................
„ ko lei K aro la  L u d w ik a  . . . . .
* ko lei p ó ł n o c n e j .....................................................
* k o le i p o łu d n io w e j (L om b rd y ) . . .

k o le i p ań stw o w ej .......................................
* k o le i L w o w sk o -C zerń ło w ieck ie j . . .
* k o le i w ęg iersko-pó lM um io-w schodn iej 

Losy  k o m u n aln e  w ie d e ń sk ie  . . . . .
A kcje  T o w arzy s tw a  tu ie c k ie g o  z a rz ą d u  ty to n iu  
G a lic y jsk ie  o b lig a c je  iu d em izu cy jn e  . . . .  
L osy  je g u la c ji  L isy  . . . . .
A kcje  B anku  d ia  k ia jó w  k o ro n n y ch  . . .
R en ta  w ęg ie tsk ^  z ło ta  -1 p ro c. . . . .
A kcje  B n n k v e re in u  .............................................
R o sy jsk i ru b e l  p ap ie ro w y . , • ................................
L o sy  p rem jo w an e  w ęg ie rsk io   ..........................
A kcje  k red y to w e  . . . .  .........................
A kcje  k o le i K aro la  L u d w i k a ................................
A kcje  ko lei p o łu d n io w ej . . .  . . . .
N ap o leo n d o ry  . . .  ................................

B e r l in ,  dnia  — 1888.
(g o d z . 5 . m in . 35 pop.)

R osy jsk i ru b e l  p ap iero w y   .........................
A kcje  a u s tra c k ie  k r e d y t o w e ...............................  .
A kcje  k o le i K aro la  L u d w i k a .................................
A u s tr ia c k ie  b a n k n o ty  . . .  . . . .  . *
Akcje  k o le i  po łu d n io w e j  (Lombardy) . . . .  
Rosy jska  pożyczka  w s c h o d n i a .................................

d z is ie jsz e z d n ia  
p o p rzed n .

306 307 50
109 25 109 50
213 — 213 V—
212 50 211 —
249 — 249 —
101 50 101 —
249 75 240 60
221 __ 221 —
160 160 —

141 251! 25 U C 25
103 25 103 50

222 50 224 25
101 62

95 50 95 25
117 75 117 75

312 70 313 90

9-76-bO



KURJER LWOWSKI Z DNIA 8. SIERPNIA 1888. /

D o  desin fekcji!
as  k a r b o l o w y  w liM jsK ta la e li i 
su row y  w  p łyn ie ,

W a p n o  k a rb o lo w e , W a p n o  ch lo row e , 
A  n t ibak terion .
P ro szek  p rzec iw  ow adom , e 
Sozpylaciec do te^oź,
JSaPtaliflę, saszetki i p a p ie r  naftalinowy. 
L i ś c i e  p a c z u l o  w e ,  n a jlep szy  środek  

prz< e t «  m olom  iioleca

JÓZEF HANKE
we Lwowie Rynek I. 38.

pod. „Czarnym psem“.

sukna i tDwarów wełnianych modnych
pod lirm ą

J  a n ^  a lla c h  i  S y n
w e L w o w i e ,  Rynek liczba 33. 

rok założen ia  1841. b
poleca W (i 1 w e  t y w  p rą żk i, rów n ież  i korty  p łó ­
c ien n e w prążk i, jod yn y  n ia ter ja ł d o ja zd y  konnej 

przew yższający co do tr w a ło śc i w szy stk ie  inne  
m a ter ie  i to  po cenach bardzo n izk icli.

Apteka Zygmunta Ruckera we Lwowie
poleca własnego wyrobu

W o d ę  a n a t e r y n o w ą  d o  u s t
jako najlepszy od lat  wypróbowali} środek do konserwowania zębów i do 
Ochrony przeciw chorobom jam y ustnej.  Woda atialcry nowsi w malej- 
ilośęj dodawana -do codziennej p łokanki  zabezpiecza na  zawsze od holu 

•aebów i usuwa ni ep rżyj emu y odór w ustach. — Cena flakonu 40 centów. 
P roszek  do alitów  miętowy i salicylowy w pudełkach 

po 25 i 35 centów.

? »  Choroby ust i zębów ngg®
£  jako to : ruszanie się zębów', ból zębów, zapalenia, wrzody,
5 krwawiące się dziąsła, nieprzyjemny zapach z ust najpewniej ST 

usuwa i  leczy prawdziwa c. k. dentysty nadwornego ' p
i> ra  p o p p  II Woda anaterynowa ao ust I

k tóra  równocześnie użyta z ^

Dr P 0 DP/s, Proszkam i do zębów J b o  Pastą do zębów |}
utrzym uje tiiąg le 'zdrowe i piękne zęby.

D r a  P O P P A  P lo m b a  do  zębów  j|
do w ypełniania sam em u sobie dziuraw ych zębów. W

C en a : A n a teryn ow a  w oda  do  ust 50 et., 1 z łr . i 1’40 z ł r  |  
A n a teryn ow a  pasta  d o  zębów  w puszkach po”  1 złr.- 22 ent. Ł  
A i-om aty łzn a  p a , la  d o  zębów  po 35 et. P ro s z e k  d o  ze- t
b ów  w pudełkach 63  e t: P lo m b a  d o  zębów  w etui z łr. 1. P

k tó re  zeby w cześn ie  n iszczą.
titówuy kkłosi: Wiedeń, Stognergasse 2. Otrzymać można 

we wszystkich aptekach* droguerjach i perfumerjach we Lwowie, 
i Galicji,  trzeba jednak zawsze wyraźnie żądać tylko prawdziwych 
preparatów dr. Poppa.

I*o ceaie  tniżoiicj dla p renum eratorów  
„Kur jera L w ow skiego” są do nabycia w adm in i­
stracji „K urjera” następujące powieści. 
F o rtu n a , przez K idlanda~v. norw egskiego 30 ct.

(dla n ieprenum eratorów  50). 
iis iazc  i Acln -iik . przez M arka  Tioam a  30 ct. 

(dla n ieprenum eratorów  50 ct.)
h a  I>ule. Stud jum  spoleczno-psychologi- 

czne (obrazek z życia galicyjsk.) przez
Iw ana  F r a n k o .................................................. 20 ct.

K u sic ie l. Nowellka (na tle stosunków  ir­
landzkich, przez M ichała  Wołowskiego 10 ct.

K oszta przesyłki „Kusiciela” 2 ct., dw u książek 
7. wyżej w ym ienionych 5 ct.; wszystkich razem  10 ci.

X I .  H o lc  w  y<ia\v n i c t w  11.

m

R A C A
hri'. I i 5  wyszedł. 
R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  
R y n e k  I. 14., II. p ię tro , 

II. p o d w ó rze .

P re n u m e ra ta  k w a rta ln a  5 0  cent. na 
p ro w in c ji 65. N u m e r p o je d y n c zy  >0 ct.

■ a k w a re lo w e , o le jn e , w e r n ik s y  t  
^ p e n z le ,  p a le ty ,  s ta lu g i  i  w ogóle- 

w s z e lk ie  p rz y b o ry  d o  ro b ó t  
a r ty s ty c z n y c h  p o le c a  j  
A .  H L B N E H  

T, W ÓW,

CIOTKI CYGIRETOWE
i i i g i e a i c m e

z n a jlep szy ch  p ap ie rk ó w  fran c u sk ic h  
w  ro zm aity ch  faso n ach , z d ru k iem
i b ez  po um iarkowanych cenach

poleca
Katarzyna Ptaszynska

w e L w o w ie , u lica  K ra k o w s k a  I. 5.
Odsprzedającym opuszeżti śię lsnbat.

M O R S Z Y N
z d r o j o w i s k o  

i  zakład wodoleczniczy 
Sezon od l maja.

Kąpiele solankową., borou  :nowe 
i słoneczne — H ydro terap ia , 

elektryka i massage. 
Kuchnia  w zfltrządziu własnym, 

poczta loco.
D r ,  A .  M e d w e y .

i

f e s i is m a  H r a t t y .
N in iejszem  m am  zaszczyt zaw iad o m ić  S zan o w n ą  P .T . 

Publiczność*;1 że fu m a  m ego  magazynu to w a ró w  mo­
dnych i jedwabnych w  R yn k u  pod 1. zm ien ioną 
będzie  n a  lirm ę  m ęża  m ego

*T. P A P I E R
z k tó ry m  w spóln ie  w  p ro w a d ze n iu  in te re s u  dz ia łać  feędę.

Dziękując najuprzejmiej za okazach mi dotychczas z a ­
ufanie tuszę, że Szanowna Publiczność i nadal  takowem 
zaszczycać- nas raczy, zwłaszcza, że zaopatrzyłem mój m a­
gazyn na nadchodzący s e z o n  j e s i e n n y  w obfity wybór
towarów modnych. „J Z uszanowaniem

L a u r a  K o r m a n  zamężna P a p i e r
w e L w ow ie, R ynek 1. 2 5 .

F O L W A R K
w  p ięk n em  p o ło żen iu , o b e jm u jąc y  1 0 0  i k ilka m o r­
gów  ziem i obok  fo lw arku , z  b u d y n k a m i m u ro w a ­
nym i, z in w e n ta rze m  m artw y m  i ż y w y m , z og ro ­
dom  k ilk u m o rg o w y m  lak  o w o ęo w y m  ja k  i W arzy­
w n y m , o dw ie  godzin  d rog i od stac ji kolejowej 
a  pół m ili od poczty  —  je s t  zaraz  do  sp rzed an ia  
tak  z in w e n ta rz e m , jak  i b ez  w ra z  z tegoroczną  
k re s ten c ją . —  B liższych szczegółów  udzie li W . p.

W e rc h ra c k i, w łaścic ie l m ag azy n u  o b u w ia  u lica  
S z a jn o c h y  we L w ow ie .

O g ł o s z e n i a  ==-
urzędów  gm innych, kas oszczędności, zarzą dówdóbr etc., 
jakoteż k s te lk ie  obwieszczenia urzędów , edykta, licytacje, 
spadkow e odezwy, załatw ia facFTowo na podstaw ie d łu ­
goletniego dośw iadczenia pod gw arancją i dostarcza prze­
pisanych egzem plarzy dow odowych ekspedycja anonsów .

Fiudolfa Mosse W iedeń I. Seilerstatte 2.

» 3 § B M E  O f i l A ^ S K I E A I A .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e  
po l 1!  centa oti w yrazu.

oszukuje się mieszkania z M d n e -  
J j  go z dwóch pokoi i kuchni, <i
dwoma wejściami, na  piętrze, z okna­
mi od ulicy. Zgłoszenia ' uprasza się 
adresować do administracji  „Kurjera/ 
l itera M. 362

M ieK JZ kfttiła  i  s k l e p y  
po 1 cencie oa w yraju .

P TaPPhi we Lwnwie W ałow ał, 
f i Luuuill poleca f igury  i ozdoby 
architektoniczne. 151

TT) k a w a l e r s k i e  przy 
/ ó  ogrodzie jezuickim, z komfortem 

iiinpulowane, z oddzielnem wejśeiem, 
na I piętrze są do odnajęoia na tych­
miast  na  czas wyjazdu. Zgłaszać się 
do dozorcy domu, ulica Brajerowska 
liczba 20.

TC >r jgazyniera poszukuje się do mły- 
X \X  na parowego w Kamionce Stru- 
miłłowej.  Ubiegający się winili site 
wykazać posiadaniem języka polskie­
go i niemieckiego w słowie i piśmie, 
a o ile można też znajomością p r a ­
ktyki kupieckiej. Podania  w odnośne 
świadectwa zaopatrzone wnJeść nale­
ży do Dyrekcji młyna parowego w 
Kamionce Strumiłłowe.j. 367

'tJ fo iO iH in ia tu i-y  p a s t e lo w o  
X  I w w a  f iS r z y w iń s k ie g o ,  
p l .  K e B c d y to ty h e fe  i .  2 .  157

odziee życzący posyłać córki swo- 
X l »  j® d° zakładów flankowych we 
Lwowie - -  znajdą ophrig macie czyń- 
sisą pod przystępoemi warunkam i — 
na żądanie  konwersacja francuska lub 
niemiecka i początki fortepianu. W ia ­
domość bliższa w administracji  Kur- 
jęito Lwów. STO

Ą  pokoje, przedpokój i kuchnia do 
.v wynajęcia  od 1. sierpnia,  plac 

Marjacki 1. 9. U. piątro.  Bliższa wia­
domość tamże od godziny 3 do 4 po 
południu.  130

G y a k ład  drohowyzki potraebujeV«e- 
ladnika rzeźni .'kiogo z pensja^ 

-10 zł. miesięcznie, źycieni, m ieszka­
niem i t. d. A\iadomosc. w Adiii.ni- 
s tracji  fund. Skarbkowskiej,  gmach 
teatralny i. L. drzwi 12. 263

Y T h c a  Hetmańska 2 2 - 8  pokoji 
LJ z kuchnia,  spiżarnią i T1-7'!''aT " 

żytośeiami ua' 11. piętrze od l . -R s* -
dziernika b. r. do w^nająefa. 2ol

CYTTylko krótki czas! Wysprzedaż 
X  mebli w handlu  Kiozalesa ul T ea ­

t ra lna  1. 7. naprzeciw katedry. 238
v \ o  wynajęcia pomieszkanie ulica 
1 /  Zimovowie-/a (boczna) liczba j .  

4 nokoje, przedpokój, kuchnia .  241
GYifelegrafistka i ejjspsdytorka od 1. 
X  września poszukuje umieszezefiia. 

Adffij^A. ft Komarno. 255
ealność do sprzedania  w pobliżu 

X L  i .w owa: 65 morgów, dom m u ­
rowany i młyn- o dwu kamieniach. 
Wiadomość w adm in is t rac j i  Kurjera.

■m
UT) ealność nowa w Karpatach, w 
,C \. miejSon i ąp iePw i m, składhjąca 
się z 5 pokoi, ogrodu, kręgielni, skle­
pu, restauracj i  jest zaraz z wolnęj 
reki do sp ń ed an ia .  IMiećltieki De atyn.

257

ąp-flioa fitiriicarska 1. 32. pom iesz­aj kania 2, 3 pokoje i kuchnia  do 
wynajęcia. 242

pt< ka jest  do wydzierżawienia w 
miasteczku, siedz.łbie sądu po­

wiatowego i dwóch lekarzy. — Łaska­
we oleriy pod, „N. I ł  “ w adm in ist­
racji naszego dziennika.  •' ! !

i i  Ą . t '  P('koje z przyuale-  
? **? - żytośeiami, pokój i 

kuchnia, pomieszkania kawalerskie 
klepy, przy u licach Brajerowskiej, 

Podlewsl nłgo, Kazimierzowskiej wy­
najmuje Zarząd  realności  Emila Ber- 
temiljana Brajcra. 145

TPan P h i t i^ y ń s k i  1. P*- l iyuek  we 
t i  Lwowie poleca się S/.au. Publi  
cznośot j » o  naeiera -z, biegły w swo­
im zawodzie. “296

T i T o d a  k o lo ń sk a  wyśmieniia od 
W  25 , .40  i 80 ct., wszelkie per­

fumerie, pudry  i ś r o d k i  toaletovye po 
c en ach  zn iżoaycb  w » e B  labora- 
io juiii A. j l i isSila  we Lwowie ulica 
Karola Ludwika I. 7. I. piotlo.

TOTaii' zycielka egzaminowana, udzie- 
X V  łająca również n.iuke rysunków, 
języka francuskiego i gry  na  forte- 
]) anie, jest  chętna przyjąć obowiązek 
udzielania takowej c hańby codziennie 
we Lwowie. Bliższ, wiadomość F.. 
S. M. poste restantS Lwów. 264

i^ y g in u n to w s k a  17. I. piętro 5 po--, 
AZ. koi z kuchnią.  " 1168

8 klop, l łynek  4. 265
%  If usJo (lo»kouąIc k u c h e n n e  po
Jx L  o.ir.- ThQ, deserowe ni-solone po 
t ir '  4 — w paczkach 5-kilow. z opa­
kowaniem i franco rozsyła Zarząd  
dóbr -Nowc-sioło pod Stiyjem. 341

* T  pokoi, przedpokój, garderoba z 
i  kuchnią  przy ulicy Batorego 38. 

1. piętro,  zaraz do wynajęcia. W ia­
domość tamże. 268

' If iTcznia poszukuje c i ik ien ra  Wierz-j 
l  J  bickiego we Lwowie. 258 I
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Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTO W E i 
Fabryka ulepszonych t e k t u r  ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g f i  -  Ł y s z k i e w i c z a  inżyniera 
we L w o w ie , ulica K o r y t n a  l . 1 3 .  w prost kościoła św. M anina .

W ykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osusza asfaltem, jako 
jedynym środkiem znanym dotąd w technice,  n a jb a rd zie j za w ilyu u o n e  ś c ia n y  w  m ie szk a n ia ch , asfaluje 
f u n d a m e n t a  d o m ó w  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  m u r ó w  o d  w i l g o c i .

I F ^ & T o i y ł s a  p o l e c a . :
W ysokie gatunki ulepszony, h T e k t u r  o g n io trw a łyc h  do k r y c ia  d ac hów , n ły t y  izo la c yjn e  (izolirplaty), 

L ak  asfaltowy do konserwacji tektur, smołę destylowaną ang ie lską ,  T e r r a - < o i i « j  z najpierwszych 
fabryk. Roboty asfaltowe i krycie  dachów, wykonywa się przez majstrów specjalistów umyślnie z z ag ra ­
nicy sprowadzonych, udzielając długoletn ią  gwarancję.

M etr fTj p o k ry c ia  dachu te k tu rą  w r a z  z  pom a'ow aniem  lakiem  a s fa lto w y m  5 0  c e n t ó w .
Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje J ó z e f  Z a p la ta lsk i Rynek główny.

/O Ś X X X  

X  R A I
X
X
X
X
X
X
X

xxxxxxxxxxxxxx^~
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G. k. uprzyw il. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym

5% LISTY  HIPOTECZNE,
jako też j

5% Premiowane listy hipoteczne
Zlecenia z prow incji w ykonuje się bez p ro ­

wizji, odw ro tną  pocztą. 5111

Q xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx,

cierpienia, zgadzają sie w końcu z sobą w kwestji, ze takowe bardzo prostemi środkami pokonaneim oyc mogą o wiele prości ej szyim 
jak  to pierwotnie myślano i jak  dotąd jeszeze myślimy i właśnie  tę prostotę uważać należy jako podziwienia godne zjawiskou. Z a r a ­
zem stawiam do dyspozycji  wszystkich pp. Lekarzy, którzy osobiście nu nerwowy rozstrój cierpią, moj s rodrk  pomocny bez kosztow 
i zalecam wszystkim oborym na nerwy przeglądanie w mojej w lfi. nakładzie ukttz.afiej broszurze:

S p ó łk a  tkack a  w  l i  rośn i<.
Utrzymuje na  składzie wszelkie gatunki  p łócien,  weby, bielizny 

stołowej, dymek, drelichów, chustek, firanek, storów do okien, ma- 
teryj bawełnianych na ubiory męzkie i damskie z doborowej p rzę ­
dzy lnianej i konopnej — przez warsta t  naukowy tkacki wykony­
wane, przez W ydzia ł  krajowy założony. — Ceny umiarkowane. — 
Cenniki i próbki poszczególne na  żądanie oplatnie.

D y r e k c j a .

WYŚMIENITE

Mydło mieszczańskie
d o  twarzy ,  rąk  i kąpieli 

k aw ałek  10  ct.
Nabyć można w sklepach

IH N A T O W IC Z A
w e  1 /u 'o w ir ,  w  K ra T e o itń e  

i  C z e r n im c c n c h .  1604c

— = =  W I E D  K  N  ^ = —

Hotel ..Kłiiseriii lisal>ctii
■w pobliżu plaou świętego Szczepana 

P r z e z  r n i i i ą  b u t lo  w e  w s p a  n i t k ą ,  tu t  K i i r t n e c s t n t s u r  S>. 
z n a e z n i e  /w w ir k i tK o w y .

A p artam en tu  e le g a n c k ie  ot! 5 z ir . zwyż. — lOO p o k o i i 
c z ą w s i} otl 1 7,1 r. — O .jte ln ia .  T e le fo n . K ą p ie le .  — Pens, 
w ed łu g  tin iow y. Na życ-zenie outn ilius cd i do wszystkich dworce 
Sprzedaż znakomitych W lif  fcM law sk ie li własnej uprawy, we flaszka 

i beczułkach. (Cennik franco gratis).
T e n t .  H e t /e t  . właściciel hotelu.

# X X X X X X X X X *
Nowo o tw arta

c l : i  n i  st l i  i  e j
poleca się szanownej publiczności stu. 
ran n ą  robotą wszelkich s s u l f i e n  
d a m s k i c h  jakoteż u T ł io i ’- 
k 6 \ v  ,11 ri < la ;ie e i, według naj- 
nowszej mody.

in n a  Hillen&rand
ulica Żółkiewska 1. 107A. parter.  

Kolej konna na miejsce.

*xxxxxxxxx&
SKŁAD O W Y  

A R T U R A  K G Ś C 1G K I E G G
pod gnałem

O 
=■ 
o

st.o
IMs;
IM 3
83
N3 ro

w e  L w ow ie, C h o rążezy zn a  1. 22
• trzym ał  wprost od p r o d u c e n t ó w  

z Ameryki południowej 
świeży transport najlepszej KAW) 
i sprzedaje takową po cenie hurtowiiej 

w e  L w o w i e :
1 k ilogram złr. L80.

n a  p r o w i n c j i  : 
i» /4 ki. złr. 9T 5  franco.
Odbiorcom nad 50 klgr. opust. 
Niem am  w c a le  ty c h  ga tu n k ó w  k a w y , 

k tó re  d ru d z y  pod n a zw ą  m o jego  god ła  
o g ła s za ją .

Odcinki szmirglowych 
pasków płóciennych

najlepszy środ k  do czyszczenia m a­
szyn i przedmiotów metalowych roz­
syła w 5 kilowych pakietach po 2'80 
złr. za pobraniem.

Rappolda  fabryka towarów szmirg- 
lowyeh. W iedeń V. P i lg r im gasse  22.

PacEioiarza
poszukuje się <lo 6 0  k r ó w  
w Z S a le Ś c e tc łJ . ,  pól godzi­
ny jazdy do stacji kolei czer- 

niowjeckiej 4 I i o i l o r ó u .  
Zgłosić się należy do Zarzą­

du dóbr I F o d . n . i e s t r z a , -  
n j r  poczta Ż y d a c z t m .

^  * u l ż e n i e  i  w y l e c z e n i e .  ^
Od czasów Ilipok ra to sa  aż do teraz byli cierpiący na  nerw y wszystkimi możliwymi sposobam i, jako  to: 

dyetam i, h idropatją , elektrycznością, gaiw anizm em , parą , kąpielam i b io lnem i i m orskiem i dręczeni. U m iejętność 
dotąd rozbija się o niem ożebność wyleczenia, a wszelako ja jo  K olum ba tak blisko. O becnem u czasowi należy 
się to uznanie, przyczyni się bow iem  do odkrycia, iż przez odpow iedne odwilżanie (w pajanie) naszej skory na 
system  nerw ow y w płynąć m ożna bezpośrednio, czego do obecnej chwili zupełnie nie zaslosow yw ano.

Podczas mojej 50-letniej praktyki lekarskiej m iałem  dostateczną sposobność zebrać dośw iadczenia w tym  
k ierunku i zgodność m oich poglądów  potw ierdza dr. Virchow zdaniem , że mala cząstka energicznego środka 
stosow nie użyta działa dodatnio  i trwale, gdyż dowiedziono, że początkow e pobudzenie nerw ów  rozszerza się 
dalej i znakom icie działa na cały organizm  ludzki.

Poniew aż na  7m ym  balneologicznym  kongresie panow ie profesorow ie Schott, R óhring, P ariso t, M unk 
i inni jako  zw olennicy tej now ej tiim pji w y s tą p i l i ,  j e s t e m  Więc p ie r w s z y m ,  k tó r y  n o i y j  t e n  środek leczniczy 
do użytku publicznego podaję  i polecam  się tym , którzy cierpią na chorobliw y ustró j nerw ów  w ogólności 
i na  tak  zw ane rozstro jenie nerw ów , dające się poznać przez częste bole głowy, m igrenę) uderzanie krw i do 
głowy, kongesfje, draźliwość, bezsenność, ogólny niepokój i nudności.

D fflc j zh  rafiiiu  si«> do ł jc l i  c n b ra d i,  
którzy dotknięci paraliżem , w skutek onogoź m ają  ciężką wymowę, przełykają z trudnością , w staw ach nie m ają 
ru ch u  i ustaw iczne cierpią bole w lakow ych , byw ają dotknięci przytem  pew nym  stanem  osłab ien ia , b rak  em 
pam ięci, bezsennością itd., a którzy już byli przez lekarzy konsultow ani i leczeni znanem i śro d k am i, jako  to : 
dyetam i i zinm em i k ąp ie lam i, a nie znaleźli ulgi w powyż w ym ienionych dolegliw ościach; n iem nie j-i do tych

O s ó i i  « b a w i a j } | c ty c ^  a p o p l e k s j i
którzy to sobie przepow iadają  z pojaw iających się u nigłi uczue bojaźni, zaatakow ali głowy, bolu głowy z za­
w ro tam i, przelatyw aniam i płatków  przed oczym a i zaciem niam am i się tychże, z częstych ciśnień pod czołem, 
szum u i łasko tan ia  w uszach, osłabienie nóg i rąk. W szystkiem  naw iedzonym  powyżej w ym ienionym i trzem a 
rodzajam i cierpień nerw ow ych, jakoteż m łodym  panienkom  cierpiącym  na  b łędn icę , a sląd  i na opadnięcie 
z sil —  niem niej tym  zdrow ym  osobom , k tóre pracu ją  um ysłow o nadm iern ie  a reakcj. się o b aw ia ja , polecam  
nininiejszym  mojej kuracji się trzym ać, k tóra jedynie na tern polega, aby  codziennie raz głowę zmyć, w skutek 
czego ten  tak tani (dziennie niewięcej jak  5 centów  kosztujący) grodek z powyższych słabości wyleczy — 
a pozostaniu ich zapobieży.

ym ioe iaż  to leczenie opisane w powyżej opisanej broszurze już dostatecznie przez prasę poparte  zostało, w szczególności przez 
Kreuzztg. (w Nr. 145 z 25, czerwcu) jak  ió '  nie>, przez artykuły  w Berlińskiej Boersencourier (Nr. 258 z 24. maja), w K urjerze ber­
lińskim  (Nr\Hl40 z 24. maja), poM, i o n l  JUff. '% •  i w Illustnm mnĘj tjmeaie d la  pań , w wiedeńskich sprawozdaniach handlowo-pr-e.- 
mysłowycii etc. etc. — to jeszcze jestem w niożeości powołać się na oceniające pisma podane w mojej broszurze najwyższych osobistości 
jako to: Jego Wysokości księcia Oldenburgsfciego Iffcmiek Erlau) Jego JSRsoeleneji jenerał-f iorucznika Bonina (w Dreźnić), Jego 
Ekscelencji  jenerał-porucznika Iiredów (w Briesen), j e n e ra ł -matoła Kohne (Darmstadt) ,  kr. bawarskiego audytora  pułkowego p.-Strube 
(Frieburg),  Hrabiny Sćher Thohs (Ilohenfriedberg), tajnogó rade) Mittnera (F rankfu r t  n. Menom', przełożonege Btejdii i kr.  iiruskiego 
kap itana  Kuneek (W ick au f  Lars),  król. starszego sędziego Yogtn w Spaidhingen. e. k. profesora Obersuheide (Kromi-ryż), kr.  prusk. 
majora v. F u u k  (Berlin), inspektora  duchowi,jego i kapi ma Jlorsfa fiolmar), dyrektora  szkół Christof de Issakowicz (Rudoucc),  Baro- 
nowej Yillani (Frankfur t  n. Menem), naczelnika urzędu K rls t  (W ustegirsdorff) ,  baronowej v. Knesebeek (TIuysbnrg), obwodowego 
inspektora szkolnego Skla"Z.yfca (Samter),  burm is trza  Ja h n a  (WiUtt-nberge), asesora rządu S l l i ra y ru g r l  (Nowy Ulm ), naczelnika urzędu 
Ju l Szdra (Blutwethen wschodnie P rusy))  P?  k- pułkownika S m u d a  (Kosmanes w Czechacdi)^sędziego karnego, Brilia  (Darmsrad), 
król. sędziego Śtoreiia (.w .Berl in ie^ ,i wielu innych. Do tyeli pism mogą być dołąę.zoue

l c k a r s & k  o r z e c z ^ e  o  ś w ie tm y c J i  ^ k n t i t a e h  cd pp- D oktorów : 
radca z d ro w ia  dr. med. Kohn w Szczucinie, dr. med. Antoni CoraZza w Wene j i ,  wieli oksiążęoy dr. med. ok>-ęgow] II. S M ssm anu  
w Zolilingen, dr. med. Arnlieim w W iedn iu ,  dr. med. L . Regen w Berlinie, dr. med. Hoeseh w Bcil .n ie w Poliklinice, c. k. fizyk 
dr. med. Busbahin w Giukfeld  (Kiv.ina), c. k- starszy iokarz -sztabowy I. klasy dr. med. Wcnzl Jetthl w Wiedniu.

Nu podstawue takich świadectw muszę niejako uważać za obowiązek ogłosić publicznie sposób tegoż leczenia, aby stać się 
ludności cierpiącej pomocnym. Panów7 lekarzy i uczonych, którym te moje objaśnienia zostaną p rzed łożone , czynię uwa-żnymi na 
szczegółowe uznanie powagi profesora dra I j jeb igJB  który o tem pisze co następuje: ,,Doświadczenie wszelkie tych , którzy badają

wszystkim iryni na nerwy prz
O chorobach n e rw ow ych i apopleksji, ulżenie w  nich i leczenie tychże

dostać m ożna bezpłatn ie w księgarni J". B r e t z n e r  S z  O o i Z l p -  W ien, I. Tegethoffstrasse 8. 
i w księgarni Pcm ła Frtenlie, B udapeszt IY. u lica H atw ancra .

I i l s h o fe u  w B a  warj i 1888 r l i A i n u n  W e i M » n i n u n .  były lekarz obrony krajowej
h o n o ro w y  c z ło n e k  w ło s k ie g o  orderu, s a n i t .  B ia łeg o  k rzy ż a .

—=  O tó ic n y  s / p a t '  w j L a  tu c ie  w  ap łccc  W go K . Kr/.j ianoM Sfciego. ———

.Drukarnia Polska* ulica Sobieskiego 1 128, Telefonu Nr. 179, pod aarządern Buczkowskiego Klemensa. P ap ier z fabryki Gzerlańskiej.


